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A r W f l
IC r a k 6 w, 20 lutego.

Jeżeli EprsuvS| jest, żo najszczytniejszem, bo 
fipjtn^dniejszem jest zwycięstv.ro nad sobą sa­
mym, to zwycięstwo takie odniosło społeczeń­
stwo nasze w ubiegły poniedziałek. Przezwycię­
żyło orno żrącą je waśń ppirtyjną, uswnęło 
Wszystl'0. co je wewnątrz dzieliło i stanęło 
zgodne i solidarne we wszystkich swoich war­
stwach, klasach, grupach i parfyach, aby dać 
odpór, ^ moralny, gwałtowi, krzywdzie

Ta.ki dzień jak ipotiedziałok ailbiagły, sUattowi 
dob, ą wróżbę. Rzuca jasny promień światła w 
ńaszą, mrokiem zasnutą przyszłość. Naród, zdn- 
Cy wyłącziiiie im siebie, wejrzał w is-iebie i od- 
razu znalazł tam skarb wriarjr niezachwrianej i 
zgody wewnętrznej, jaka -wszystkich, bez wy­
jątku wszystkich, spoiła w jeden blok grani 
Łcwy

Nie wiidomo, czy i o ile zrozumieli należy­
cie wielkie zjawisko świadomego skupienia się 
narodu ci, którzy w zaślepieniu swem zaiste 
bozzasaduenj łudzą sm, że mogą o losach tego 
narodu rozstrzygać sami bez jego wiedzy i u- 
dziata, metodami tajnej dyplornacyi, według 
tradycyj n a jg o rsz y c h , p o g rz e b a n e j już ra z  na 
zawsze — zdawało się — polityki gabineto­
wej.

Ale jeżeli właściwego znaczenia poniedział­
kowego zjawiska w narodzie polskim ni« rozu­
mieją dzisiaj, to zrozumieją je jutro. My ufni 
we własną siłę, którą czerpijmy w gb-bokiem 
poczuciu nitrozerwałnej jedności i zgody we­
wnętrznej, możemy czek ać, aż o n i  zrrąrbzeją 
do tyła, aby duszę narodu naszego rozumieć 
l —  uszanować.

Ale nie możemy czakać T nie będziemy cze­
kali z obroną naszych interesów i naszych 
praw. Tej nikomu nie pozostawimy, ani w aren­
dę nie oddamv. W poniedziałek snmi wzięliśmy 
jij, w rri-e. do uroczystego ślubowania podnie­
sie ne i nie wypuścimy jej. O nas tylko z nami 
ttiozna decydować. Wszystko, co stało się lub 
jeszcze stanie bez nas, me istnieje i nigdy dia 
nas istnieć nie będzie.

Nasze kierownictwo polityczne otrzymało w 
poniodzialek instrument potężny, niezawodny 
\ bezcenny. Jest nim solidarna i skupiona wola 
narodu. Nr niej oparte, jej 3iłą pracujące kie­
rownictwo nasze polityczne, może zdziałać bar­
dzo wiole, zmuszając do powetowania
łdr wyrządzonych nam krzywd, zapobiegając 
nowym... świadoma celów swoich, niezłomna, 
e Rorącej wiary w słuszność naszej sprawy p łj- 
DĄC2 , solidarna wola narodu lak wielkiego, jak 
pt lsky to cił.u ogromna i niespożyta. Nikomu 
nie wyjdzie na dobro zwracać tę siłę przeciw 
Bobie. Nikt nie jest tak  silnym, aby czynił so­
bie dwadzieścia pioć milionów wrogów, spo­
kojnych swoją -ą . niezachwianych swoją 
wolą

Oto broń, której w pkmieifciaitok dJosWezyło 
ipc^cezeństwo samo swoim przodownikom po­
litycznym do walki o nasze najwyższe dobra 
naro Iowg Niechaj ja prowadzą śmiało i nie­
ustraszenie, rozlropnie i mądrze, zo zgou.f z 
Liszą narodu i z wiarą w jej niespożytą BUę. 
Mcchaj utrzymują i pielęgnują troskliwie ten 
odnowiony i umocniony w poniedziałek stosu­

nek między nimi a społeczeńst vem, porani, żc 
bez poparcia jego są garstką mówców, których 
nikt nie słucha.

Nadeszh czasy wielkie zarówno, jak cleżkie. 
Każdy w nich mini rozszerzyć i powiększyć 
swoją własną miarę, przetworzyć się wewnę­
trznie i dostosować do tego potężnego rytmu 
życia i woli, w którym oddycha dzLaaj cały, 
bezwzględnie cały naród polski

Idzie o nasze *być albo nie być«. Bije osta­
tnia godzina. Spiżowe te dźwięki usłyszało ser­
ce mawdu i drgnęło potężnie. ierizymy nii^ 
domnie, że jego kierownictwo polityczne sły­
szy je nietylko dzisiaj, ale słyszeć będzie w 
przyszłości tak samo wyraźni-:, według nich 
krokami swoimi kierując, czujne, mądre i nie- 
iislraszone.

BsrzilaB poslEdztnle Izby p s ^ u .
(lelełme®).

Wiedań, 20 lutego.
Na wczorajszo p-oeiddzctóe baby ,pe,slo.w sta­

wili się posłowie -w niw/w yklyim wiprrosfc -kccirpte- 
otiie. (kaferye były proepoimor-e. W 'kmach jrania 
pawyeiłoidiziiiły asa krzesła, niby panasćt głowami 
inny d i przypatrywać się ciclnuwesnu obratzowi 

Ody pc-ozydcnt I/Jby postćrw -dr Sir o a s  iraz?po- 
czął swojo iprwamówdeaiio o  pokoju z  Ukrainą, 
wyszli pujsŁowie polscy jak jedsa mąż z sali po- 
siedaoń, a -za ni ud wyszd Czesi.

a fd ^ p a ie  Ziaiazał mtónić dr S o i ri! 1 e r. Piizaz 
cały icizaa jogl^ptawy pamc,waił-oi w aaiii pc.anonłz.eii, 
niesłychana burza, >* i j

Gdy itr iSeidter 'zaiozął mówić o WiefwmętiraniemI 
polożeniiu -w Riasyi, z  łaiw lazeskajdi i poludnio- 
WCHaioiwii-dskiołi Łaccętno iwołań: Klamstwoj Nie­
prawda! Wymysł pruskiej żandarmem i! Jtd, 

NaijbaffdtŁi ej unosił sŁe pcacł czeski S o u  k u p  
który prmesryi-wwjAjo <Łr SokHunowi, bił ustawicz­
nie pięściami w pall, a  ldlkakrotnie rzucał się 
na przerywających mu posłów lriamieckicłi. —-V 
Gidyiry inni poslowóe czescy nie byk tomu prac-i 
szkadiziR, 'b}'kjiby przyazlo d>o ceyumego stntrc ji | 
Posłowie poilacy aHjdbowafli maiogół .powagę, od 
czaisu idio 'uzasu tylko ten tub ów w sposób di a- 
styizny prostował twierdzenia prezydenta mi­
nistrów.

Ody idir Scidlpr skończył .w oje przemówletnie, 
pośpiieazyli doń a gnatuilacyami w ipianwozyn. 
lizędEiśe Ituisini.

Poradzenie Izby teurolc zr.lodwie igodizinę.

,po«tórWi. Pn zes Coetz odpowie toż na dzis^aj- 
saem posianzenhi na oswaMczen!e w  sprawie 
chełmskiej, które złożył wczcr Ą w Izbie p.ezy- 
ńeai ministrów di Scidler.

Wiedeń, 20 łutego.
W-czmtii wńiaczorem 'odfbyło się pod przowo- 

dniieswwu poierosa, Gioetzut klombie pasiadzeme 
Kioła fsotókiegioj Na wmęjre oświadczył poseł 
Go et®, że gr.-wa Iconserwatywra zapropono­
wała na wiceprezesa fcr. Baworowskiego. który 
też jednogłośnie gostał wybrany na to s.ano- 
włsk*. W cbłużsBieou .przemówiimi-u poidziekow uł 

br. JBawonoiwigki za ®aiuft»nio i ośwlid- 
czył, rźo ńwiaidic.m ;jest< w całej pełni swyuh ob«.v 
wloskow, Ltoric .powyjmuje i ze obowiązki ,ie au- 
mieajinie w mku ę sił spełniać będzie.

Njzłtępaie 'paizodaimwlła, Ikomlsya padameri- 
kanaa spciaiwaBdSwBie me swy^h ,wczorajszych
obiad. Keto sł oło stunawisiŁO komieyi w zu- 
petn 3óe4 ks sh-^aztK.

0 U u y S ł i i i i

mmmm
(Totettniema

V.icdeu, 20 lutego.
\y  bakch  gsosefctkioh obiega -pagłasika., żo ce­

sarz cynmyi ministrów' tir Twardowskiego i dr 
Cwiidiuskte^o aie przyjmie.

Układ I K t ó ?  l  t ó ł - B e ł K f f l l
('/«le:c*n3in>

i W lad sń , 20 lutego.
y^afcM lhr-iBkct^ dteRKrJ a  riaT M im n i:
»Frankimter Ztg.« acnosi k ślkednia:
Nlwracy 1 A ustro-W ęgrjr y-.awarły u k ta i, w  

m>.4l ktorego ewentualną akcyę wojskową na 
obnatacn  rosyjskich, grsulcz^-.cych z Niemcami, 
tnalą prowadzić Niemcy, asx Ukrainie vs& Au 
steo-Węgry.

Oś-Jtraidcaeuie •dba- Seidłore 'zaDiieszcŁumy na 
3-eicj stronie pkata. Pczyp. aod.

lissosisKo K ;i-  P3iSkISf9.
(Telefonem ).

Wiedeń, 20 lutego. 
Ktamisya. puirlamentómai Kuła pc‘!1kiegx> z»j- 

miOwiaki się ua wczanaj^zem awbjetm p  .siedze­
niu tiyłko tym  ust.ęjism .przemiówioria db fieidte- 
ra, który datyazyi Obeimsrzccyfflay. Kom k r a  na- 
braiłai ą>i»fc^anaitu.i, że ośwladraeric dr Sfcidlera, 
w y g ło szo n e w  h  fe p osfów , w nłazem  zmi-.tiić 
nie może dotychczasowego stanowiska Kofr. 
polskiego. Następnie tistafłibs tonrisya tete t o-
3fcaiteK.Łny laświaidiccania*, (które prea^es K ęłs baT. 
G o e t <l złoży na timięjazieto .(BOóipeiulaeinru Izby

Jg rS S . Ali?. Zff.“  c sprssl® pslsłsiti
(1«L e. Ił  B iura koresp.J

B t‘ nu, 20 'aUtegcv.
W  półnrzędloiw ym aaltykulo »Nonad. AUg.

o sąjsoafwio potWkiej paWiedzkiua:
Jeduu z dlzLenaików duniósł, jirlkóby iutaial 

aamaur .ndtaozeuia od! Polski it.yfco t o , ki ego itesrj- 
iteryum, Eeby wwiafeuroo, cf» poUTZ/ebno dła zaibez- 
płeuzsnia stirŁWgiiozuegoi. Lzicumik teo; dlodak 
że Uk-że pruakio mtkasteiłtluk) (paakt.wc.wne za.j- 
iimiwwiło się tym pianiom i stomowicco go ladrm- 
.cik». Otóż ze sisncsiy uiiiaipodaj aoj sitoana Kłomwść 
7J3 dot, cbcy,as ule ,jowzięto decyzji co do tego. 
oo «dę ina stad z Polską. Na- wynik Atóttueczne- 
go postoJuawuenrH spłynie lacagiwiśoie proedc-
WKarstkwm ąpobiób, w  jafld wyewob»l»eiii Po 
lac-y 7>aB!iyślają się uatihowjwać względoni Ai> 
i3tir^->Vęgier i Ntomioc.

ZstelerdZEitle trrtktnła Bszcitlsto 
prztz Rudę zeiizKcrg.
sjr> (IeJ. c. ic Biura kor^^p.)

Berlin, 20 fesfiOigo. 
TJkłaid poko;rvwy z Ukrainą 'zusriai wtc&ora j za

twtftudawny ffSea ltołdy ‘związkową.

R c t e a iii  potoICBS z  Sumofiła.
( I w .  c. k. b iu ra  ko re rp .)

'Wiedeń, 20 Iuiego.
Jak  .s.ę dlowiaiduje c. k . Biuro korespondencyj­

ne, rząd aoamuńiiki dał wyraa życizenii‘ii, Biby <z ta- 
atępcatti* mooaauftiw cawónprzymierza podjąć 
wstępne roikowuaiia dla ew-entuialnego aiuwrercia 
pokoju. W tym celu minister spraw zagranic7.- 
nych r.r. C^ernin.w najbliższych dniach uda sic 
do Rumunii, dokąd także przybędą zastępcy re­
szty' sprzymierzonych.

Z kompetomnej strony jednak pesymistycz­
nie oceniają wi. Jaki -z^waimaa pokoju, gdy'ż na- 
.desełe tu dordasieuni: idają poznać, że Rumunia 
wonie jaszcze nłó jest diojuzalą do saiwiaocui' po­
koju, łocz poidux«si iuo'Z0£3 idaiicko idące aspiru- 
icy,e, ę-o juk s.ę zdaje, zadecydomalo, że gdyby 
te a^feoicye nie dały &ię przepwnyas&rić w dno- 
kfie rokowań, Rmnuaia jeat zdecjdcwaną popie­
rać je i .imdal z broinią w ręku.

(T eiefonetny
Berlin, 20 lutego. 

rAcht-TIh.r-BlatV douladune- się. że obrady 
pokojowe z iRaiBuuią toczyć się będą w Buka­
reszcie lab w Foks/anach.

J D ^ B t s a  Rrć'a ramtrtsHzso.
1 'i s l s f o r r a ) .

Wiedeń, 20 lutogo. 
»W, Allg. Ztg.-c dlounisi '7i Genewy:
Pm m  łrrincuisiłaa. idonod a Włoch, że król ru­

muński zrzenJ się tronu.

KffflS«|3 fiK O f i K liS ^ m .
(TeJefoneaj.

* YvieJeń, 20 lutego.
»N. W. Absndbkutt« donosi z Sesiina:
*Pedt Pacisóan* donosi: Gabinet S z to k h o lm  

ski zażąaał oa raądu rosyjskiego wycofanis 
woisk rosyjskich z wysp Alaudzkich i z cai^  
Fin!aadvi.

flstBo&twą ges; i.
(Ttlefouem).

Wiedeń, 20 lutego.
»Dio Zeit> pisae:
W wiedm.isikish sfer.aeh politycznych obiega 

uporczywa jpagłoska, że rząd petereburslii o- 
śwkidtzy wkrótce gotowość do ustępstw pod 
wpływem marszu r.o ^ k  nismicckicii.

• S t e t o  ffsafffllck
(iCJ. C. S. b’«f» Ktif.lśp

Paryż, 20 lutego. 
(Ag. ITay.iga). Iła Ja nanudowu party i wewah 

iist.WMnej obru-dowala wczoraj mul sti: owskiem 
wobec rtądui Przyjęto 1Ó4S glo u i p #i»v 
glcs-om i p;v.v 10 Tcstr/ymianiaci,-.ię c-d ghtóu  ̂
wniosek Ito.naudeia, imzypaniiiinająey ,uchv.:vłę 
kOiigrosu w Berdeaus i oś wiadezający. że ob/’ 
nie ulem a powodu do barwnego zuQiuv<«to ’ 
się formu.ą o kred toeb wojannycu, zawartą t 
uchwałach tego kongresu. FomiuR t&, opiowto 
Kongres oświadeTa, że wodowanie k tedytor 
■wojca.iych w oz.isie wojny jest wyrazem iruwo* 
dowej .obrany. Rada .przyjęli następnie drugi ja 
■szeze wnioisek Rcnaudela, przyzwalający socja­
listom na objęcie uizędu komisarza rządowego 

Delegaicyą fratieusika na konforaneyę londyis 
■ską będzie złożona z czterech socyt listów więk. 
szóści i czterech socjalistów  miniejszioóci.

zmierzch Łe!siev;ikoif/.
(Telefoiicra).

Wiedeń, 20 lutego, 
»-W. Allg 7-fg.« d-owosi s Kapcmkagl:
Z Pet'0j^ibiirga dioneszą Rządy bolszewików 

poważnie się cii vvx>j:j. — Obecnie zwracają się 
onzeeiw betazewiSioan talkże sfeny ioby--waitelakie, 
któ.e spodziewają eię rychłego .pokoju.

- i*-

Wojna rosyjsko-ruiMiRSka.
(Tcl. c. k Biura kerssp.)

Sztokko’m, 20 lutego. 
Ageracya pdeGsilranska, d^mosi boz daty: 
Wiadomość o nezjęciu Ki«zeni&wa jmzez Ru­

munów nie jest jaszeze potwieadHona, ale  mmictz- 
ne siły njoprzyjac-ioteiluo skoa3»eiLT0|wa.ły się w 
obszar/e D.ii»ssmru. liasyj^ka miezc-irm komenda 
pacntyinih. zarafuirenio, aby odeprzeć a tik i  w o- 
kręg i wejsikowym Odosy.

Ssmnlićjst Ac M sdćna.
(TeL c. k. Biura koresp.)

Sztokholm, 20 lutego. 
Pet. aig. tol. donosi 7. ć!.Wiwy bez -daty: 
Wedbig rehacyi So \ie tn  w Gurycynie, KaJe- 

dłń popełnił samobójstwo. Donles enio, jakie na- 
dwwło" do prezesa wojskowego kiuiutetu ,revro- 
'ueyjnego pod-.je, że samiobójstiwo Kalet.ima na- 
stąiało w Niowoozerkiasćru. Następcą Kałodina 
..•lianowany aoetał geu-oru-ł N a s o i r  10. <

(,'J'el, c. Ił. Biura korimp.)
"Wiedeń, 20 lutego.

U rzędow o -ogłaszają:
Nad Biare i w obszarze Monte Asolone byłł- 

czynność anyleryi ożywioną.
Wojska g a r m i i  generała 1 insingena ob 

sadziły bez walki Łuck.
S.-el sztabu  g eu ira lnego ,

Zfl|ętl2 B y n i B u m
t iŁ -  C. Ł Blul*

Eeriia, 20 łuiego.
Urzędowo -ogłuszają:

Zachodni teren  w ojny.
Grupa wojaka, ks. 'Ruiprechto: Ocparto nocu« 

ataki niepir} jaciela koło lasu HouthouRt. k'a 
wschód od Ypern i p° °^u stronach Scarpy 
bvla wieczorem wzmożoną walka ogniowa

G-rujia wojsk n-omreokiego następcy tromi: 
Nad kanałem, łączącym Oise z Aisną. oddziały 
pfiechoty prueprowaaziły z powodzeniem wywia­
dy. Na południowy wschód od Tańure kompa­
nie baleńalde i turyngskie ruszyły na rowy, 
które w dniu 13 lutego pozostały w rękach nie­
przyjaciela i przy wiodły 125 jeńców Zyskany 
obszar opuszczono ponownie wobec sunycn ptzo 
ciwatnków.

W w* alk ach napowietrrnycb zcsfrzc’o- 0  wczo. 
raj 7 nieprzyiacielskicb samolotów. Poruc7ni1< 
Korspr zwy ję ż y ł po raz 21, porucznik U deot! 
porucznik ILroil no raa 20 w walce aapowietrz- 
nej.

W schodni teren  mo!nv.
Wojska niemieckie wmaszeroy. ały wesora) 

wieczorem do Dynaburga. Natia*'*y one i\I.łs  
na siaby opór. Nieprzyjaciel po większej czę^cł 
uciekł. Również me powiodło się uleprzyjayie 
łowi wysauzenie w j>oi ietrze mtsetów  na Dżwl- 
nie, do czego poczynił przygotowań*.

po obu stronach Lccka nazze d.vwłzye ma. 
szorują naprzól. Lock obsadzono bez walki. — 
Z innych widowni wojny ule doniesiono nic no
w ego.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
_ L u d e n d o r f t .

C/BRYELA ZAPOl r k a .

NZ260 sien?
(b o konczen ie .J 

I pt ’ ad tym  k»5j Cp em strajkujących  robo­
czy c.i 1 1 laków  1 uan tvm  pułk iem  rosyjsidcli 
s o ł a a i  •'■>•. d r z b c y c h  c e  ' j e s i e n n e g o  d e s z c z u  i 
C-J>iu, u u in k i Mę s tr a sy  riierljierz0il,, p otę­
ga, ktr Ia Afimna b y ła  ty le  ludy_kich isto t uja- 
zm ię 1 'zmusić do posłuszeństw a. b atluSzKa-

Gar j. fet dobry i mały. 0 - dziecko o błęki­
tnych cezach i niedbałych ruchach źie btvCj10. 
vzanego cl h j <>a, a jednak jest to olbrzym^ któ­
rego ru-micua, złożone z tysięcy z-ndarrnów i
czynow uikŁ , ją na du; zaCh ludzkich, w G-
kowj jc pętają i do swych celów nakłaniać u- 
nuejfi. * • •

I ■ adzi nr .U.%] wypuszczano, jak psy r,a 3°;
lepm. ticsiw tln&; j za p0m0Cą nanajek lub Pnd
grozi-ą fcuL, sk;vZywano domagających się lep-
sze^ Zill'1‘‘1.v do schodzenia znów 'po-i ziemię,
gdzie c/e kala ku, krwawa praca, ciemność wie-
C.5..-1 ' i .  a śmierć iv płucach przolcrwiO-
nyołi.

Szrygar, sic jąCy przcd domkiem i posły. 
tzawszy słowa Pietra-

- J *  .sik /b c  wacie po kątach, gdy do was 
strze to będą. — porwał &ię 1 P&hiegl ku 
irzw nm . I*c imał je i wszedł do wnętrza izdebki, 

sąu/ik że go --zfygar rozjątrzony uderzy. 
' fCzycci obronnej. Tosamu r idoczme 

^dsuja i Julka. Lecz sztygar, który był najgor- 
Uwszym agitatorem strajku, nie miał na myśli

jnk iejk olw idk  słc tzop H . On uozuł, w  w  tej 
chw ili, s ia n ie  tak ie  w  ok ienku , sk ryte  i tch ó ­
rzliwo (po to, ab y  na p ierw szy  alarm  rzeczy ­
w iście mruknąć9  -iotU w . to  prawdy &low om iko-- 
tra. W padł u  .ęc do izb y  i teraz n ie w ied ział 
sam , co  m ó\ric. Jedną ręką p rzytrzym yw ał 
klam ko, drugą p alto  um undurow ane, k tóre mu 
spadało  z ram ion. B y ł ład n y  i m łod y  i Julka  
p atrzyła  w n iego , jak  w  obraz. T w arz m iał e- 
gza ltow an ą  nam iętn ego  działacza.

Kotir w id ząc, że sz ty g a r  sto i m ilcząc przy  
.rzwiucR nabrał zu ów  śm iałości.

—  A j  ik ł-: —  w yrzek ł co fa jac s ię  tro­
chę... —  albo ja n ie m am  raey i?  T a ey , jak  pan  
in te lig en tn y  nam aw iają nas, przedkładają, p o­
w iadają. że nam  rnalo, że m y  s łu żym y  za zaro­
bek  innym  bogatym ... m y to b ierzem y do serca, 
strajk  w ybucha i co? R ząd się  w in ięsza... żan- 
a ti tny aję zw ają K ozak ów  śc iągn ą ... i cała mo-

na b iednych lu d z i  A  w y  w ted y  
w  aafcoio a lb o  na stk u eja ch  w ygodo-^ ... 

ją a e ,  jujccie...

•7 w  ^ 7 da! ~~ e-zcj wal sztygar — to, co mialcn , idclalcm ?trajkUja >H a
-  A te  .clzi4 iijdł i tituń  pan m a’  -  za ­

woła! t r y u m f u j  o P iotr _  ,je ja ani' nie ja ­
dłem , ani titm nm  n ie m am l *

 Ja  wam przyniosę!
  Obejdzie s ię , j3 n ie żebraki Ja m ogę za ­

pracow ać —  cdparl bardo P iotr. —  Nie prze­
szkad zajcie r.nm jutro zejść do kopalń , bo w y  
c!o yas nic nic m acie! V> y , panow ie, w y... in ­
teligent}', m y s ię  i,iZ jak  porodzili, w b j  w  
p racy  zam rzeć... N iech już tak  zostania.

Usiadł znów na barb-gu, z giestem uy jrtegó

-jbłŁJFgc :*»e*waBsa»Haw- - w a m  flat aa. on aga gegBjgpwr . bł»anrmm ■ mmi, tm aca* îŁi».»Ł*KjiŁ4gug,'-CB««7ru3E.̂—jaaHBaawwaĉ
1 ( ~  7 ’
l I 7.n--w w yl-ucli śm iechu i ch w ilow e m ilc /e- ' wró-‘:w?7y do d t n u .  7ąstalbm  i. h oboje razern 
'n ie  p iln e  jak iejś grozy , n ieu ch w ytn ych  prze- pom im  , żem  Lin zak azyw ał... A le z m ojej córki 
czu ć w ieikio lcd acc  i...

j Swiooa drgoyrwoa, zryw a  s ię  płomionram  C ichutki jęk  dał się  s ły szeć  z k ąta , w  k tó  
to gaśn ie  w  ra nwukę. ach. S ztygar sto i w ciąż ryrn się k ryła  Ju lka.
w  izbie, jak  p rzyk u ty . Ju lk a  p rzytu liła  się  w  N o . . ’ & usiałem  ją zb ić, a tem u panu w la  
k ą cie  d ś c i a n c  i w ciąż w ład n ego  ch łopca, ja k  śn ie mdwlh-nt, ż tb y  się  w yn osił, gd *B  p k p '7  
w  obrazek patrzy.

N ag le , przez p czostaw ion e otw arte okno za ­
jęcza ł w iatr i zad zw on iły  o flisy  c iężk ie  kroki.

Z baciogrt perw ał się  P iotr.
-  Żandarmi! — za w o ła ł —  u ciekaj pan!

• Żnnd«nn w sunął g ło w ę  w ok n o#ąn -zy  blasku ’
śwl-e-cy dojrzał 97ity,g.Tra. Zniknął 
znów  r.iatr 71 jęcza ł i k ifka par ostiu
n ilo  w  sioni | l , r v 7  na c h-wile 1 w reszc ie  dodał:

O tw arły sic; sz jb k o  drzwi i przez n ie u s z e k  —  Nie!  nlie! to  n ie o b un t clm dziło, a le  f »  
oficer żandarm ski, n dod v, w  u*ysokich, obło  
oonych butach. Za nim drzw i za log lo  k ilk u  sil- 

jnych  chh pow , w  d ługich  żtm darm skich szy n e­
la :h. K rłp ak an J  s ięg a li ,-ufitu izdebki. Nogi 

. ra iń \ ob lep ion e l l i t e m .
i 0 f h ° r  zw rócił sie  natychm iast do sztygara ,

—  Czto ww zdieś d id a je tie?  —  za p y ta ł 0- 
S fcr.i. W y  p n n g a u .h  -v zanim ajsticŚ? ha!... ja  
w as pi jmaf

S z ty g a r  m ilczał. _ W icfiział, iż  żandarm erya  
g-łówoie dziia zajm uje się  pojm auier* s-ztygmrów,

n aw et w  r e d z y  ch łopa, p rzeciw n y w a lce , ch oć­
b y  ta w alk a  pi praw ienie bytu m iała  na celu .

CcfiejnaiSało s ię , Jwlka. chmiała zaiptulić św iecę . 
N ie b yło  nic, t \  Lko m aleńki o y irek  D ziew czy ­
na p-oatawiła g o  -na brzegu sto łu  i  aruświeo-iła. 
S łab y  ołi m yk o św itt lił  tw arz sztygara . R eszta  
izby  tom.ła w cieniu.

—  D laczego  w y  nic m acie do n as w iary?  —  
■zaiozął twsygmi’— dlaozcg-o n ie chcecie u w ierzyć, 
że m y pragniem y, ab y  w am  lepiej p łacon o, aby  
wam  lepiej b y ło?

—  N ie m am y w  was w iary! —  od ezw ał się  
g ło s  P iotra z ciem ne ści —  bo w y  ch ow acie  się  
za nasz ? p iecy , n ie w yjd ziec ie jaw n ie , n ie przy­
zn acie się , że to  w y  nas do strajków  zm aw ia­
cie.

—  Jak że  ch cecie?  —  tłu m aczy ł sz ty g a r  —  
przecb 5 k toś iT7umr.it jszy  od w as m usi w a s  
pitawali''-ć. J eże li n as w yłap ią , to  w y  Bdbłe w  
ataujku bez n as n ie  poradził ie!

Sauech szydtrski był -całą odpowiedzią. I w 
bla‘.ku di gasajacej świecy sztygar pobladł ca­
ły idd tego śmiechu, tak  krwawa, ironia, taki 
zarzut tiliorzistw a kry l się i smagał, twarz 
lAlapesb, jak  rózgą bolesną i upoks^zajacą.

—  Lepiej iu? pan stąd  —  od ezw ał się  w re­
szcie  P io ir  —  żandarm i patrolem  chodzą. S k o ­
ro pana u m nie w izbie przyłapią, Oskarżą pa­
na o p ed b u n u  w yw an ie  m nie do strajku  Bez 
tego  sie  c b ij fh ie .. idź pan lep iej do swoich... 
a nas zostaw  ra sze j doli. Może nas zaaresztu­
ją i do turm y powiozą., m oże nas Koz - y  w y ­
strzelają ... co tam ' m y! a le pan się schroń, Lo 
k to  do no w* g ę  strajku... posruwaztoi ludzi, jak  
■w m  m e etan ie ?,

rośnie... Pan n sczo ln ik  na to  nadszedł i...
—  N ie ptdir.aw -Ld w as do b u n tu ?  —  za p y ta ł 

ofioar, p a trz ą c  b y s tro  u tw arz  1 ic tra .
—  A lei zaśm iał się  P ioir tem u panu °ą  

m e roniiMise w g łow ie , a m e 'bunty, •oti mą dzi& 
wcżyru; już pół n  ku bałam uci... i jak  ty lk o  u-

7  okienka' i pilnub że nmie w 'drmg nie ma, zaraz m yk di 
tróg zadzwo- j mioszkania. Alem d~iś ich przyłapał...

U r w il na ihwilo i w reszc ie  dodał*

b ęaącyeh  w  k on szach tach  ze strajkującym i. 
Czul. że byt zgub iony.
N a g le  z ciem ne ści o d ezw a ł się  g ło s  Piotra. 

- l au r.aezclnik  daruje... choć m nie to boli. 
ta le j* m uszę p ow ied zieć  ca łą  prawdę.
. — Guwtri! —  rzucił oficer.

— Ten pan,., bałamuci rai córkę i właśnie,

ma.Tise... b o  to  ta k i p an , tak i... in teligent!
I p rzeciąg łym , kek?,cym  śm iechem  z? k o ń  

c z c i P iotr sw o je  zdan ie, śm iech  ten  b y ł ncw em  
uderz,m ion. k rw aw ej ironii w  d u s /ę  sztygara . 

R o z le g ł s ię  przejm ująco, w bił się w  seret 
• ch łop ca  uderzi r:iem szty letu . Cała pogarda, ca- 
- H  n ien aw iść, e la n iew iara i ca le oskarżeni?  

tchórzostw a bylu w t jm  śm iechu, którym  _gór­
n ik  zapici /■ tow al sw e k łam liw e zniesław ieni*  
w łasnej córki, d la 'ocalenia sztygara .

Krotką w alk o  przebył sz ty g a r  ze sobą. Bvł<3 
to  m gnienie ck a , ty le , ile  potrzebuje sam obój­
ca d la  pockm ięcia e y n sb i rew olw erow ego.

B lysn ęlii mu przed oczym a słoń ce, wmlność, 
piv.yS'.ldśc stargana...

E ezaltacw a m łodzieńcza w z k la  „ o, harda
dusza czw a ła  się  i zapragnęła  przekonać ta 
d i  a g ą  h a id n  d u s z ę  r o b o tn ik a ,  k tó r y  g o  o b c iM
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StosoiRJ nie £3 zniesienia.
Fo&rod całego x>,5u artykułów pra®y nienre- 

feiej w A^jpjyi, uderzających wogą naiwuo- 
ieaą i eeJDomitą Bgnoituncyą stosunków uairo- 
flcwości ora-ych, l-fcop-jśrpdnio dotyczących mo­
tta ruhać, kutay <nnde zfcrraoa trwag-ę yedon tylko 
KrtyWł OBtasawrałdej > i '  orgeezei-fuing«, wyksusu- 
jący fiirjstdffnficffiie Łęg**, ezeni ula, lYdaścirw j*st 
sprawa ołiotewńca i jssjd związek zacl/cLfci po- 
ańędzy loirr®era w R^.pścru Litewskim- a be*- 
wggilędną cryjEycyą PcJaków wobec auaSryau- 
ckitgo rządu. Aotyfcuł ten brand:

Ckt deteiswau di tu — ale me! Od samego ub- 
jęicoia rządów, a  więc od rtśmiu niemal wiieeaęciy 
spd/jr-eiŁ Sesidieia nadaremnie poszukuje więk- 
ftzoiscd; ipraed. stattr:e, Bóg jeden wie, które z 
rzodn przesilenie, wywołane sprawą obwodo­
wego są lu w Tnitmiawie. zdawało się już prae- 
swywsęaone £=zcz*y»iirw ie, gdy nadeszła pubiilca- 
cya toak-atu pokojowego % Ukrainą, a  z  nią 
najerowoze ] irz-osaleirjóe rząd owo 'bu Jżeiowo par- 
fctimeinarne i państwowe. Kamień obrazy tym 
racsein wpiiidł z  -zewnątrz do wyjókiej Łziby, za- 
rnm-crsna poUttyka państwa wzburzyła fcoła tak 
łrwiotaio w Badzie państwa reprezantowtalnyc-h 
królestw i krajów, prdczas gdy a  reguły wo- 

polityka przeszika/1 zała zewnęuranej. 
Raz w-ęo -przynajmniej drobna zn iaina w moro- 
tetonyan śmieattelinic kieracie naszego życia kon- 
&tytucyjr Ligo, ale za to wcale nśemiSa; albowiem 
w gorszon mało/z mmi ‘iawno ju ż  'de zmaikbzio 
łi© państwo, rząd i parłamand, aniżeli w tej 
fhwiili, kiedy prtrwizątyrrn bnd^atawe z  miepo- 
wstrzymaną chyżością (febioga końca. Po 23 
hitego grozi niani eh&GS, nic, zamęt; a wMai lu­
dzi przy zŁoicmy eh stoLkach, którzy ani z  
uczuć napadowych, ani z praw .liarod-owych im- 
ronruiiftją ani jory, chce z ti go powodu nari.u- 
cae Bokkora abcrwiąizek uchwalenia budżetu, 
t r o c k i  już od czas-ów Adama Riese go przyję­
cie h,b ockuucemde budżetu państwowego jest 
cafpicnyrsaesn i niaywy-żwzeoi prawem ch-moikra- 
ty-fflEicin każdepo przcdstjwicieislwa ludowego. 
Czy FVlacy Etają c-raw., h.storycztne, ozy etao- 
pr&feozne dio giub-eami diehustkioj, w której, na 
wutrtom mówiąc, kuLlmoćć p o l s k a  n i g d z i e  
n i e  z n a j d u j e  s i ę  p o n i ż e j  40 pa-oceut. 
caęstokroć zaś przewyższa 00 procent, jest to 
fcmJi kwesty®, której w tym związku nieśna po- 
fc-zoby da*eg rectirząaać; pokityKno-pairlamein- 
tam( ar* prama Polatlrćw do odrzucenia budże­
tu  j o l  13 fc i ę u p r a w i a  p o l i t y k ę  i d ą c ą  
a a  p r z e k ó r  ł e h  p r o g r a m o w y m  ż y ­
c z e n i o m ,  trio louste podawać w wątipllwcuść 
prlo, ktokolwiek sł^w/al cltueby zdnleka oo- 
fcotwb!: o 7>a; ktniontaryzmic-, dumokaacyi i  kon- 
itytniicy cmaliram-o.

Ant jaklizrauiada, am? aipelcwania do wdziecizi- 
noócri r a  nic ** y tu nie wL <1t?v: odmow j, poli­
tyka paristwiiwa i nn-rodowi, zd-owe żywe t o -  
jttyin wyine opiera nic n-ie na otd.nocizi-cjstwr eh 
i jednej strony a  >caluję rączki* z drugiej, 
citrotte życic Kd.pryrucyjne ojutwa st^ na z s ­
i a d a  e h i p r # g- r m i ' a c  h, które dla rzą­
du i rządowej większości są o b u s t r o n n i e  
riążąee. 1’ondowoż zaś w parłam ancie naszym 
Polacy, jeiela nak-aą do rsąd< woj wręfeswośd 
(gdyż takiej u..e maany p*> prtwudróo), lecą za to 
yrz] najmmej 4o łcitoumicLw popierających 
?zad« n i e  p o w i n n o  s i ^  u p r a w i a ć  p o ­
l i t y k i ,  z a s a d o m  i c h  w p r o s t  p -rze - 
i i w n e j .  B eday m n ^ a d le r  SiJ$8» efę za/pe- 
,v>Le pytał z., uiruany, co ua bc-ga on Hilakmu 
tauvimŚ l skąd on ^  b«?a pfrycłkłdwa <Ło lega: 
jlibowiem w naszvm i tak bairdsw" do/brodn- 
wmTrrr. w razie nieco ode ęryim od świn­
ią  kra,ju, nie rozumie się wcale, że jtóknń część 
pańisirwT,, albo idkiś naród m o ż e  nnieó in-  
% e x  o s a  t a k ż e  p o z a  g r a n i l o a m i  
p a ń s t w a .  My tutaj, a przynajmimoj nasi mę­
żowie stanu, ż y j e m y  n a  j a k i e j ś  w y ­
ś n i ę  R o h i rv s o ti a. paFtyka m ś, którą opirŁ- 
Trir ’a oa Frarzon^c-Jngfl i Renrengnwse, jcit ja­
ką ś  polityką Eobinsoa.ową, dzięki której mąż. 
jak  -dr iCcamatr*, arcywróg zasadniczej naszej 
poiiityki pańsfiw< wpj i zagranicranej (już wten- 
om&) pwc-z cale lała md gł być filarem poflity- 
ki narodowej % dzięki której dciiiaj na odwrót 
myślą, że mężna będzie Polaków wetiwymać v 
btafcu raą&swyoi dla wewnęf-zrej pol>yld 
wów-cjztis, gdy i petnimo tego, że póBtyifeą za* 
g-atr«icma zadaje ua eię cios wprost w gtowę.

Odo jecit dn; 7żm  w myśleniu nasza, ołi mężów 
trtamŁ który jedsaiik reekwi+ać może ty lko -w 
z a t ę c h ł e n i p o w ż o t r ^ u  i izb b i u r o ­
w y c h .  ple nae w żywetn źw iu żyj.wych naro­
dów. %  eoheuntbty^iwaoie* tu podlutyk® wp- 
wnękrma, ta dl polityka zewi.ętrisrą, po­
mysłem biurowym, f e ł ó o ą , c y m  e i ę e 
w s z e l k ą  r s e w s y w S  s t o ś c l i  ł 0^  
cen, n i e  d o  u ^ r z y m a n i a n a  s t a l e .  — 
Jćasi męiriuie stanu i masa p il  tycy zawodowi 
tiie chcą nigdy zrozumieć tego nonsensu, gdyż 
zreCTtą z reguły ty ideo wewręttt zna polityka, 
ja-k np. Kasza polityka agrarna. (Seębila, Rama? 
n:«ó. krz-yżoiwala nasza pcłitykę zągrainiczrą 
psutlti zaś tego, jako odśrodkowe, nie okazywa­
ły się t 'k  ja=no i t<- erzesto d miero- po lata/k. 
Tym rtu^ni jedmaJk Indory a wzięła przebieg od­
wrotny, sku-kj zsś deśrofikijfwe oknzaty oię <lla 
tego z  wszelką pożądaną nan-emojcią -natjxńi-

inteid. PJa sprawie polskiej okazuje teraz 
lapetnie jpsno, te  ta  dwoistość naszych poia+y- 
eznyoh etoe xnków j e s t  zw y k 1 ą n i e m o ­
ż l i w o ś c i ą ,  że prezydent mimem ów auetrya- 
cłdcdi nie może rządzić dó sasai, a-ueta^oiwę^ier- 
.dd zaś mi -ister 6ą>raw zagranicznych równo­
cześnie de łasa, że aie może jeden posługiwać 
i.ie tą, drugi zaś ową większością, i te, oo na,j 
waimejsza, wielkie zagadnień "a psilityld św.a- 
rew,'j nie są, Jak nmienrają jaśnie wielmożni pa­
nowie, dla na.rodów i dla przedsikiwicicM naro­
dów fc!alxjstką, lecz spraw,', pierwszej wagi. 
•Czyż trzeba jeszcze dodawać, że we wszyst­

kiej) mnych państwajch każdoczcsna polityka 
ZEgiPuicena państwa i rządu staje się oŚTOokicm 
kryata-Fzpeyjuym dla ■ układu BtronmioLW i po- 
a stania, rząnoweij wi'ctk^A-ścn? Ozjż trzeba do­
dawać, te  im diużej ta wojna trwa, w Anglii, 
Franeęi, Kicim^^ch i in^szech coraz baird/iej 
kwestyc zagiiifliicEne stają się ctsią polityki? 
Ozjcł tirzeba prajjpojuiiiiac dopiero, że w pań- 
rtw"‘e  momi rkiera -większość z buca ub. r. 
czerwonych i czarnych )iylko i wyiącarie zJo- 

pioouzoctala przez pokojowy program? Ozy mo­
żna woboc tego twierdzić, że to, co jest mal»y- 
uią na całym świcct-o i dla cah go świaitą, zape­
wne i dla nas okazałoby się zbaw-iennem i że 
a  rofarmSi kcmstyfcucyjma, któraby, jak porti- 
sznsio już oiejednokrotińe. do galiimetów w 
PrB0di:!tawH i Znlitawii dodała bdpoBvrór?feilai- 
uych sekretarzy etanu dla sr-raw zagra ni cz- 
yclą dałaby a ę  przeprowadzić najłatwiej? — 

kibowiem (by -zaistosować to do komkretnej 
■nnawy polskrei) gdyby pan m irister spraw zc- 
wnętmzinyeih nóe bvł w parlamencie tylko dostoj­
nym gośoiem odświętnym, nie tylko byłby le­
piej połwiformirwany o żądaniach Rołaków. aile 
a k ie  byłby ;e nK-że gruntowniej uwyględnił 
wówczas, gdyby z prmvizeryum budżetowem 
ietylifco prezydent ministrów, ale także sekre­

tarz stanu dla spm.w rtieronieTWoifi, tern snanetn 
7iuś ł minister spraw zagranicznych we wte- 
mqj osobie staw ał wobec pjj-tatnia;; iść czy zo­
stać?

1.

n .Gróźb’/ niemiecki
oF ra inkf-n -ter ZeStums’* d o n o s i«  W iednra'.:
C iągle  jf.3aoze o d p o rn a  słfcmowisikio P a lik ó w  

spaw odow aio  w  ikienu jących kołaioh mecairstw 
centra liny eh .zmianę nastro ju . T a k  zw ane aunstro- 
potekie rozw iązanie uwajżame jm t  już .praiwi. «a 
u-łunięte. N iąpeaąjednaoftj, sklomaa jąeei się  na 
s tru n ę  ikaalicyi Bodsoe, n P  d-uniy buoni dio roki. 
T rzeba  zapdMadlz *eżłf\wxści, żo mowa R.osya 
z ukiytyiini zauura raim-i ujmie w sw o je  ręce  k ie '”.'- 
wtnabdwio i będziie z  Ozachiaiini npcaiwiać wieiko- 
ezuską  polityk.ę. llo żo  samiaiiaćne repub lik i: 
Frtóuinia, Infktiufty, L itw a  i U kraina, k tó re  n-twią- 
zaAybf pnizyjmizne stosuirtkai z  arrouairotwa.ma cen- 
ftraln; rmi, odatm ą całkow icie  Poisikę od Rosyi.

M yślimy ta k ż e  o  zabezpieczeniu  linii s tra ie -  
giczirnoj Wiek"—'Kairów. P ołączenie  Galk-yi- z»- 
ohodinicj z Ki ólesR-wem Polsktem  lo lpatlloby 
w®ady. G dyby Potajf.y galicy jscy  stanę li nu sta- 
rrałvie!cu, nipi^uzyjaznem d la  państw a, to  pcziez 
-iiniainę -ardyriaiciyżl w y b ito z e j w G alicyi, gdzie  
d a t ą j  -Polacy byii bomrltao for\ito-wi;tui. amktnio- 
rKilry -ttan nzeery. Ukrt iisey i żyiJizi s uaiiby się 
r.»odiporą rząd u  auisitryaickiego.

Hr. Osonniin d ice  wprawdzie trzymać się kse- 
rrltfktr uwmro-tooil ?ik-HrJ>o, WV  « «.wt .™  njraofŁędem 
jest w mouun-cha .oóu»abniany i anużn,.. -pow te- 
uaieć, ae jeżeli Pokiw-y w oestatnioj cnwili nic 
zawrócą, to  ibonnhinaicya ta  ranni być ttważana' 
na upadłą. O czyw iście wi.tród tak ich  wsrttdków 
aieraa co mówić o  Eip-opio środkowej. Mimo 
jo część tnuktotów ipozKustaintc w racicy. (Graźbr 
te są nam zr.oołnio -obojętne. Cały naród pclski 
aoliifaimis c^^iowiodzlał się co do przyszłości 
swoj«j i czeka na inią spokojtóe. Gesirei'kira-.nmi 
Europy nie są  jedynie puinira la Ł a tfekaairun, 
Ozornln i S ew jrk . Uwaga red.) <•

ffwmnrtr o n w  ■gWUDJLm « l». <aw » M g r a B 3 B' BO**

ocalić, że tchórzostwo nie jest rówoazaMUmLe a 
bitciiycncya

— Panie r rri^zniku! —• wyrgekt sztygar, 
zamykając oazy, jakby stal nad ^ra wodzi a pi ze- 
puści, — ten dsłcwiirJk skłamał- -Ja rzerzywiścia 
zajm uj» się pn pj.gandą, ia ru prsyszecflem, abv 
podnicc;u go do wytrwania w strajku, tak  jak 
poprze-lnie namawiałem go do przystąpienia 
io  strajku., ja...

— Uaraszo! dawolno! — przerwał żandarm 
— re-sz* j z- zuań pnn zioży w gubernii.

I ŁWTÓcuwazy się do iaM hru.ow, dodali
- -  Wziatl
Sztygar pf dsunął się w cień, gdzie stal koło 

ta r ł ’g e  1’iutr i zupy tul:
— ( zy teraz wierzysz we mnie, Piotrze? !
Ni 3 ły ło  cdptw iedri
Żiiuiiaiui cu ^ zrli sztygara i wzięli go po- 

Dih-lzy sienie. Gdy z brzękiem ostróg przystę­
powali próg izby, świeca zagasła i nastała 
cleniii-ości, tak, jakby z wyjściem sztygara, za­
gasło światło w tej ciemnicy, gdzie w agonii 
wlokły si,,- dnie wtlnych najmitów. Przez wpół 
atwurte okno y.iatr jęczał przeraźliwie, wL,cr 
Biiatuy, j( sienny.

A w kącie o ścianę biła głową Jurka 1 ję- 
ł z a m

— ftni go w turmę zamkną! oni go w turrnę 
Castaiią UroniuL.

» iF  w  pod no ,dych  słowach znaczenie kr/.vw-ly, żydow skiej w  celu zaprotost>w  n ia  przeciw zawar-
w ^riądzonej Fol ikom tr .ik 'a r:n i b rzesid n , tem u w Brześciu L itnvskim  trak ta tow i pokojowe-
wśród gTz.nuących ok lisk  'iw r.e.hwal >n» rezolucye, tftu. Zgroaiadzonie pc. p rzepr iwadzonoj dy^kusyi 
identyozjio z rozolu :v uni kruk )w»ki mii. O krzyki: przyjęło jednogłośnie następujące rezolucye: 1) 7e- 
• Niech żyjo Foi k a l i  rozl igaly tię  ustawi v.nie w lr;u iie  Polaków w Turce n u l r itry ju ^  z dnia 14 lu- 
rozentuzyaz.mowanyui 'luuiio. Po wiecu w -Sokole* tego 1918 rw oku oś vij 1 -zu, że
pi>,-hód [MHlażyt p r i  ojirmik L liek iw i .-,za, gdzie po stw a. centralne hez 
(nlśpiewamu uzeragu pi :śiu nar j  i  rw y ,h, rozw iązał p< kojovtą- z republiką
tfię w najmiększym spok ,ju. I UT.ąga za^a-Iom samostanowienia naronów, nie może

Podobnej^ demon«raryl, jak dzisiejszo, Tarnów ',yć dla Polaków ani miar alajny, ani olmwiązujący. 
jeszcze nie pamięta, ouo dna solidarność święciła 2) Zebranie z największym wstrętem potępia przwl 

łkowŁty ’.r> irmf Stanęły szboły, 6tanęły svszyst- całym światem zwykłą grabi -ż dóbr pfdskich 
kie urzęuy, zamkiiię.o wś.iy.stiSe i klepy, a ludność i gwałt, popełniony na tvwvm .'irganiżuiic Polski 
w poczuciu powagi < rwili i .«oKł-inuśu całym przoz dyplomacye państw’centnlay -n. .1) Zcłrranie 
polakiwi narodem oho wiąz .k protestu na ri^ie spel- wzywa Koło polskie, jako reprezentacją Polaków 
uda. Lecz za słowami poją i * z y e\ 1 j w p;j-lamancio austryackim, do zajęcia jak najhar-

Z ZAKOPANEGO pisze nasz korespondent: Unia dziej opozycy jnego stanowiska tak w parlamencie, 
18 b. m. cala lu lneś-: /ukopanego wyszła na ulice, jak i w delegaeyaeh. 4) Zebranie wzywa Kolo^ol- 
llstała praca we wszystkich urzędach, zamknięto skie, aby wszystkimi stojącymi mu do dyspozycyi 
wszystkie sklepy. Po nabożeńttzvLo w kościele far- środkami nie dopuściło do ratyfikacji zawartego 
uym rozwnął się p o c m  wielotysięczny, jakiego. traktatu. 5) Zcorunie wzywa prezy-łyum Kola pol- 
Zakopanc r.le w iJ zid > j Mzc2e, a który obliczają na stiego, aby jak najrychlej zw jlał > Sejmowe Kolo 
pięć tysięcy oeób. Wzięty w nim udział: inteligen- pclfkie celem zjodnooŁeida wszystkich sił polskich 
cya, szkoły, goraie, rzemUślnicy, urzędnicy staro i uchwalenia, środków obrony. 3) Zeta.inie zwraca 
tvra, poucyi, poczty, kolei, apr rwizaeyi, a zaszczy się z apelem do wszystkich stronnictw politycznych

Środa, 20 m tegj lOTfc.

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Zapowie­
dziani na najbliższą środę, to j :st na 20 o. m. po-1 
siedzenie Towarzystwa z wyklułem dra lYiesglassa 
i inżyniera Tora, z przyczyn, o i komitetu i pr-le- 
g< iitów nierależnych, zostijo hIIożoiio na termin, . , ------  •" to niiiw uir/ju :yu , zost iio Hiiozotio na tcrnus

1 0i IJ- 7 1’ r /- 'w a r ty  rrzez pań- f^żniejszy, który w swoim czisi-o będzie ogłoszony, 
oez wspol dznł i PoLrkoi i aktat Dnia 20 b. m. z tego powo lu posio lżenia nie będzie, 
-ubh .ą ukraińską, traktat, który POLSKI Z W lĄ/FK ROLI iKOW i LEŚNIKÓW

także goście z Poznania i Warszawy. Pod pomni- organizacyi narodowej 7' Zebranie postanawia wy-
*. Miller, przed- ł rać uatyclrniast, tym czn in ry  zarząd iniijosjw y tejkiem Jagiełłw wy głosili nrowy: prof. 

stawieiel młodzieży p. RartaHu, góral Curuś, kti-ry 
przemówił od serca i gorąco, i pbzedstawi *rel idei

crganizacyt na powl it turcz rń.ski 
Za-ząd tymczasjwv został wybrany w osobach:

N IL PO i OMICE, 14 łu t:g> . (P ro tert) Z arząd  gmi­
ny w N iepułomicach odbył dnia 12 b. m. posiedze­
nie pod przewodnictw om  koinL-arza rządowi-go, p. 
ótanislaw a Japy . Prz i-i p rzy d a  pieniem lo  [torząd­
ku dzienn >go sędzia, p. S kw ara , zebrał głos 1 p.i 
rrzeil.-taw i'i,iti tra k ta tu , zaw artego z U krainą, po 
ciaw ił następująco w n iisk i: J) P ro testu jem y pr7>- 
ciw -zawartemu w llrz rśc ia  L itew skim  trak t jtaw i 
i  U krainą, a n a ió i  polski krt^-wdzącemu. 21 Do r-:- 
zołucyj uchwalony .b w K rik t w ie w dniu  l i  luteg*- 
I . r. przez wszy sik i > stronnictw a, polsl. , przysrę- 
pujerny, i 3) N a 7.n.ik obur.ui ia. ‘żałoby n a ro d o w j 
i smi tku  postanaw iam y 'ulroe?yć dzb ie jize  posio- 
dzenio. — Powyższo wtt>Wki jednom yślnie przyję­
to, poczem k o a ili irz  izą  i iwy odroczył posiedze­
nie.

PROTEST TARNOWA. Z Tarnowa pisze nasz 
korcs[xmdenT pod d a tą  14 b. m.:

WL-vlomość o czw artym  podziale Polski uderzy­
ła  w  sp o ło c z iń rw o  ta rnaw sk i i, jak  grom  z jasnego 
nieba. Lu-Izie zaIj.Iwo daw ali w iarę, a przekona­
wszy sie o fak ty  ‘znym -tan ie  r/.e ;ty, unieśli się 
obumniifcm. O lru  d u w i  "eż --ale rpnłoizoństw o tar- 
uowekie posr.Ł!łłwił-> jak  naju«ilnitj, lecz zarazem  
z całą pow egą, z,v*ag>wać prze :iw tra k t it >wi brze- 
skioniu.

T ow arzystw a, jak: »Sik>ł*, tarnowskie K oło 
T. N. S. W., T. 8. L. i t. i. dały inicy)tyovę i cne 
toż pierwsze Z ipr it  n t  iw aiy  przeciw  gw .tfcoui. — 
Sprawę ujął w swo rę -e burm istrz dr Uert.il, k tóry  
obyw atelstw o zw o lił n a  w u c  do »3 okoła*- Ocrąt.e 
wczorajsze posiedzenie -b y w it dstw.a w  Radzie po­
w iatow ej było uit:UL-niim p rig ra m u  dzL i ijszego 
protestu.

W dniu d ż b iijtz y ra  całe polskie ( 'połsiz ute-two w 
Tarnowie aoli.iarnw zapr itc s t iw ała przeciw  trak ta- 

1 brzeskiem u. P jw a ż n i tnanif ^ ‘acya rozpoczę­
ła  się nabożeństwem żal Mm -m za duszę ś. p. Ozer- 
kaea, '-rządzoneii. przoz ml i lzież śakół średnich, a 
odpraw  ionem w k iś  dole k s  M isy.marzy przez Ls. 
r a lc ę  W ątorlca. To nabożuistw le tłum y publiczno­
ści ro^3vinęły s:ę w* potężny, im ponujący kilkuna 
sto tysięczną łiczbą uczep,uików poufeód. W jKieho- 
dsie, poprzedzanym  z w a a n u i kolum nam i m łodzie­
ży 82koł śre  Inich i lu Jaw y di, wzięli u d z iił urzędni­
cy w szystkich  lrateg >ryj, Rada mi-ijsk i »in e-or:w- 
re«. R ada pow iatow a, [)osl-wv.e dr Ter”il, W itce 
i M atuluewicz, legioniści, baw iący w T arnaw ie, !i- 
C7.ni reprr-zontanci wł >S eiań itw a, kolejarze, n ie- 
szfŁ inie, uczenice szkół w y D.i ił iwy :h, Urszulanek, 
kursów  i t. rk i olbizvinio ”łum v publiczności. Frzv 
m ocuj ch zw rotach >R>ty« K onojuucki:j i innych 
pieśni narodow ych, p itę żn  t f d a  |io di > fu pociągnę­
ła ulicą K rakow ska, W al iwą, M m inercką i Miikie- 
wicz^ pized gmach >8 lk a łi* , rkąd liczni mówcy 7.e 
w szystkich sfor s]> da v, 'ń itw .i, a  więc p t ło  wie dr 
Torlil, W itos i M d k i  iwi -,z, Owfiań.-kł, [ od por. 
Uz., « » z , Ftai i rept ła jo ta u t IsiiLnsn. żaków, omo-

wojska polskiego. Dr Dt iski odczytał ślubowanie, j ks. kan. Ignacy Kul kowski, jirz iwadnitz.ący, is-
które powtórzono, podniósłi/,y ręce. Protestowano żynirr Lud"ik Dębicki, zastępca przewodniczącego.
I zeciwko zanderz memu gwaF ywi na jiolskim na^. inżynier Stanisl iw Szpaczyński, sekretarz, iriiLu; 
rr.Jiie. Bezpieczeństwa pilnowała rtraż -by w atol Naszkicwicz, Józef ?.cgulew«ki. . .
ska Spokoju me z,-klocom. Irz iz *ały izi -n tr.v ii 
strajk demonstracyjny. Po.iczis jeich ilu zebrano 
znaczną kwotę na skarb obrony narodjwj.

ZIEMI ANSTWO I WLCŚUANSTWO ZIEMI 
SĄDECKIEJ WOBEC ZAMIARU ODERWANIA 
CHEŁMSZCZYZNY. Korespondent nowosądecki 
puze nam: Krzywda, zadana pKiteUe-mu na.'0-l iwa 
w ostatnich uklmlach brzeskich, tartyLko obudziła 
i ]>opcLnę!a do czynu polskie miasta, i miasteczka 
naszego kraju, lecz zarazem poruszyła do głębi 
polskiego włościanina i ziemianina w ziemi sąde- 
ckky i na diufcp zjciinoczyła ich do wytężającej i 
ofiasmej do poświęceń walki o leprzą przyszłość 
Ojczyzny. Dowodum tego odbyty w piątek 15 b. 
m. w dużej sali ratuszowej w Nowym Sączu wiec 
wszystkich -naczelników (wójtów) gmin polskich i 
t gó I rw> - po wiato w y wiec rolniczy.

Przewoamcaył marszałek pomiata Adam hr.
Stadnicki z Nawojowej. Po szeregu prz<.mówueń 
ziemia,n, wujtów i włościan uchwalono jeduomyśl- 
tąe następującą rozolu eyę:

1) Wobec tego, że rządy auoŁro-węgicrsłd i niir- 
miocki zawa-rły z Ukrainą pokój kra-ywdzący w 
suosób niesłychany naród polska, gdyż mimo za­
pewnień o prawie samostanowienia o sob e naro­
dów nie dopic-zezono nawet przedstawiciela Rządu 
polskiego do rokowań pokojowych — i wyrwano 
z żywego ciała Polski, która nareszaie po tylu la­
tach niewoli widziała już przed sobą jutrzenkę 
lepszej przyszłości — szmat z.enu, integralną część 
jej stanowiącą t .  j. CLi.bnszczyznę i Podlasie — 
na co naród polsld nigdy się nie -zgodzi i ziemie te 
■aiwsze, jako swoje uważa i do ich odzyskaaiia dą- 
z.yc będzie, -

2) Wobec zarządzeń rządu aust-ryackiego, zmie­
rzających przez najnowsze nakazy rekwizycji do 
•tygtodz* r.ia całego kraju i zrujnowania rolnictwa 
przez odt bramii TFU mo?.n«ici ot> ińuńa roli naw et 
»• rozmiartch zeszłorocznych. -

Ogólny powuitou y wn>c foUuoey zakłada prze­
ciwko tyrn gwałtom i bezprawriom joik uajuroc.zy- 
-t.szy .protest, — wzywa Koło polskie do przejścia 
wobec rządu do jak najbezwzględ-iucjszcj cpozycyi, 
do wyrażenia minietrowi spraw zagranicznych lir.
Czerminowi v-jtum nieufności — oraz w ytężenia
wszelkich s-ł i poruszenia wszelkich sprężyn, by 
to ratyfknojń tego punie tu traktatu brzt sidego 

nie dopuścić.
Uchwaloną rezolucję, sporządzoną w dwóch e- 

gzomplarzach, podpisali wszyscy oboorie i nastę­
pnie zaraz przesłono jeden egzemplarz prozydyum 
Koła polsJuf-go, drugi prezydentowi ministrów w 
Wiedniu. (S-)

D E M O N S T R A C J A  M A G IS T R A T U  I .W O W S K iE -  
G O . Na wielkiem zgromadzeniu wszystkich urze- 
lni'-ów magistratu we Lwowie, po przeiiió”-ńmiu 
■yrektora magistratu B. Ostrowskiego, po tano 

wiono jeduomysłnie zwrócić wszystkie ordery i od
znaczenia, nadane urząduikom , oraz uchw alono 
protest przeciwko traktatowi z Ukrainą.

PROTEST TOW. NAUCZ. SZKÓL WYŻSZYCH. 
Wydział T N. S. W. I Koło łwow&tde T. N. S. W. 
jodLOczącfc ogół ]iolsk.ch pAfesarów szkół śred­
ni h m. Lwowa, zebrane na mulzwyoza.jnom posie­
dzeniu lb b. m uchwaliiio w sprawie chełmskiej na- 
tępujący protest:

^K^Jako wychowawcy dorastającego pokoi cni a 
młodzieży pulskiej. świadomi posłannictwa wro­
go: wychowania tej młGiiz,x>ży w gorącej i czyn­
nej irnkiści Ojczyzny, oświadczają protestujący: 
ślubujemy dziś w obliczu całego narodu, że wio.-ni 
Swemu powołaniu poświęcimy wszystide swe siły 
-orca i umysłu, by mlodaicży polskiej, wychowa­
niu Eii&zfflnu oddanej, wszczepić uiotylko jasną i 
żywą świadomość te j strasznej krw aw ej krzywiły, 
n a r o d o w i  lui.s/.i'inn w\,,,/ą Iwmoj, lecz rozpalić w 
sercach i duszach mło<lzieży naszej taki żar po­
święcenia w służbie całości naszej Ojczyzny, k tó­
ryby zrodził przyszłych bojo\imk.ów natszej świę­
tej sprawy narodowej11.

DEKLARACYA Ml ODZIEŻY POLSKIEJ WY- 
Z N A N IA  MOJŻESZOWEGO WE L W O W IE , M ’o- 
dzież polka wymiania mojżes-/,ow'ego zebrana^ ra  
manifratacyjncm pe-eic-dzeniu T«w. a-kadeinickiego 
.Zjeckieczctue'■ dna 16 lutego 1918 r. jednoczy 

się z cał. in społezziństw-mi palskiem w uezm iu 
l>olu i oburzenia % powodu znniL-rzonig-o odcaęeia 
od państwa polskcigo etnograficznie I 
oznie polskiej Ziemi Chełmslćej t  lodtasta.

Przckonana o tein, że jpdy iue sil, e państwo 
pok-kie zdoła z mas -żydowskich ucz.ynie dobrych 
obywateli polskich, a  w a to tw rtw w  Mniiejszyć 
ictndejącą jiomiędzy obu wyznani owymi odłamami 
^połecŁeńśtiwa pobkieg^o powuorz^hiiaę tarcia, tvi- 

akoie bizetóain-etawiającj m żyjącą na 2ie- 
ira Cheknsl j\  i Podlasiu ludrol żydowską wobec 
dwu pot cg: państwa ukraiUr-ki ;ga j społeczeństwa 
pt/kiaogo, niobozjnoczcństwo dla pomyślnego uło­
żenia się etosunków polskoTz''(icwskPh, którego w 
'mię dobra Polski i wszystkLh jej ob jw ateli uni­
knąć należy. W yraża prz^t > przekonanie, że wszy-

fiada n .  Krskcwa
0 man;fóstasyanh 10 lote^o,

1 Kraków, 20 luitogo.
Rada im. K rakw ia oiclywialira ®a iwcfflorajszem

[•oisiodizaniu jccktoglośnio następujące wnioslii 
pi ezydiymm

R,aJai atołaezmego k-rólewakieigo miaste Kra- 
kiowia ctałweciikaa, że (Uizień 18 lutego, wyznaczo­
ny pracz 'ujełffloozane sunommotwa pjlaltyczw 
.polskie ma imiamdifeistaicyę -cał ago 'krajiu, wypadł 
w Kmaikiowie tak  ipowaiżnie i  z  takim spo&ojem 
i talk świaidlcizyt o  ibczaakmHyint armutikra i dał ty ­
le niedwirau? mm ego wyrazu LoJidtiinego bółu 
zadainego senou i nuzuiimowii każdogo pmaiwć go 
Polaka, jak tego wyr-tagai odl nas ze-doiny nam 
gwałt h-rzcsiki.

Ilada 'afiatoczuego 'k.ólowisJcTiego miaiata Kra­
kowa sfiwiandlzft, że w  dtniu 18 Jiutego nie było 
tali jcdnagio -ulyywuitola w  Krakowie, któryby nio 
'u&ezuiwat wielkiej odiiowiadzialnośoi na nim cią­
żącej i któryby w myśl aruirodowego imipciuty- 
wu ao-śjiainniości, ino wspóldzkiiul z icałem po- 
swięieeuiam -dla dwbra icugółu.

To też Rada stołecznego królewskiego niŁ’- 
sta Ktaikowa .wynaiża inminejszam uroczysto po 
dziękov,anio Komitetowi zjednoczonych stron- 
nieitrw [JOliityL<z.nycii ipuMislócii, straży  obywatel 
sldej, poazazególnjnn czlankom Riidy miejskie'
"i" Oitiyn Jifroinir, uesOrzzy airmjTOwrisainaij' u lcsn  e»vr
olsamną pomoc tej straży, twrcszcie cal ej iudno- 
ścl miasta Krakowa.

Rada -miojska wyraiża miaidfco tEnanle spocyal- 
nie młodzieży akademickiej, która w tych cięż 
kaeh chwilach, iprzez imkofio przeżywanych, 
przyszła miartu z obywatelską pomocą, a  ta 
ktom, spokojom i rozwag,ą, przyczyniła się <3[ó; 
utrzymuiiiia wzorowego ładu i porządku.

Dzień 18 lutego zrówna! wszystkich we 
wzniosłem dążeniu do świętej ilo i jeuirueśd <lk 
wiskoizeszenia majdroższoj ojozyray. -«*•

j*s
K raków , 20  lutosro.

WSPÓLNY KOMITET WSZYSTKICH STRON­
NICTW POLITYCZNYCH odbył wirzoraj posie­
dzenie pod przewodnictwem wiceprezydenta ro. 
Foderoarcza. Komitet uchwaiJ kortynuować swą 
ozLabiność aż do zobiainia Sejmowego Koła posel­
skiego; wyraził też uznanie i podzięk iwanie Straży 
obywateh kiej za trudy, podjęte celem uspokoje­
nia ludności w ostatnich uniach. Wybrano suliko- 
mńit.-t, który będzie uraędował stale; lĘstępue po- 
aedstenio 3qooaifceUi odbędzie się w nnjbiiżozą so­
botę.

ZWINIĘCIE HONOROWEJ STRAŻY OBYWA­
TELSKIEJ. Wczoraj wieczorem odbyło się w ma 
gisiracio krakowskim posiedzenie komisji likwiJa- 
cyjuej honorowej Sir. ży obywatelekhj, du której 
weszli członkowie komcr.ly Straży, oraz setnicy. 
Uchwalono powołać w przyszłości atraż do życia 
w ra-zio koniecznej potrzeby.

Działalność Straży obyw it ‘Dkioj spotkała cię 
z ogólnem uzmisiein w cr.ańe manifeetacyi ponie­
działkowej. Patrole pracowały przez 10 godzin bez 
p rz e rw y  n a ń  zapewni ni nu be/pi )  '.zeństwa w mie­
ście. W y s y ła n o  strażo -lo wszystkich dzielnic mia 
eta: w ogóle Straż pr.now iU w szę -U ie  z gorliwo­
ścią i sprawnością Na -.ze.-. 'gMni ‘jiz? uznanie i po 
a: kowani e  zasłużyli spbio jfił >3zi-,i ak i i rrJcl u, 
uczniowie Akademii sztuk piękny :h artyści tea­
trów miejskich, urzę lnicy f iw.ir/.ystwa wzajem­
nych ubezpieczeń, oraz mł rlzi u  handlowi. Niektó­
re firmy kupieckie przy ił iły 8traży do dyspozycji 
(,ałv męski personaL

POł.EGLI Z 55 PUŁKU PIECHOTY. Rodziny 
i krewnych po poległych bohaterach 55 p. p upra­
sza się o podani© dokładnego adresu ich obecnego 
pobytu do zarządu pisma »Kriogsalbum* w Bielmu, 
Bi hustrasse 17, jako też a pra słanie foiagrafij po 
hglyłh z wszełkiemi dotyczą :9mi J.atamL Zwraca 
tię uwagę, że wszelkie nadesłane nam fotografie, 
zaibki, daty i t. p po wykończeniu wszelkich ro­
bót drukarskich zostaną uieuszkolzone franco 
zwrócone.

Z UNIWERSYTETU. Bcwoł Ber s l c i .  urodzony 
w Baranowie w Galicji, nrzę lnik magistratu kra- 
kiwskiego i ki-wownik miejskich kuchni obywat d-

Z W YŻSZEM WYKSZTALCENłE.M. \V -zeregu In- 
sn  t U L j  j. pracujiscych w Polsce na nolu • kon imie-z- 
m r, irik^ećs, staju Zwiąż, k rolnik iw i leś nkńw, 
założony uchwalą, p>wziętą na zebraniu w dniu 
2 luli go b. r  w gmachu 8 tu lyum roi ii.-7.ego vr 
brak i wie. Zebraniu przewmiuiczył profesor i r  Kaz. 
Mii ZYÓ;-ki. dyrektor akademii w Dublinach. Po reo 
f< r a i’.c dra Juliana Skulskiego, w ywiązali się ży- 
w k i rzeczowa dyskusya, w któr j  wzięli uiział, ja­
k i  uczestnicy ze ara ni a, dyrektor 8tn lvutn iclni- 

go w K ridcowie, prof Tad msz Sikorski, p. Jó- 
z,J 1 c.rge v."ski, prezes Związku ziemi m -.v ,Vav,z,V 
wie, r ri f uniw. Jagiełl. dr Emil Gołlewski son. i d* 
W;.l, rvan Kiecki, prof. Pawlik z Dublin, re-iiktoi 
jR i mika* Bcorisław Janowski i l i ’zni inni ukoru 
c/i ni blucnacze wyższych uczclui rolniczy h  i leśni* 
enycli Po uchwaleniu organizacyjnej rczilu ;y i, oto 
je li kii n v un iw o Związku dyrektor i r  Kuti.nier^ 
Mii zyieki, juko jrezes, dyrektor Tadeusz 8!borsk! 
i o. Józef Targowski, jako wiceprezes, i posiano* 
«i >m natychmiast rc7.poeząć pracę n a ł je ln ite ic i 
mim rolnictwa i stanu rolniezrgo wr Po!s‘.e.

P-iun zan ad u  7wiązku mieści się w gmachu bu* 
d jum  reitiiezego przy Alei ilickicw iiza L 17 w K ia  
k- w ie.

KRAK. SZKOŁ A PRZEMYSŁOWA ŹFN8KA
Wczoraj wieczorem odbyto S.ę w magistracie kra* 
kowskim pod przewodnictwem wiceprcaydearu 
miastu, p. RoliegO posiedzenie kuratoryi azknłj 
jnziwiy.-łtowej żeńskiej przy udziale radcy dwonj 
p. Stefanowicza, inspektora krajowego.

Na posiedzeniu przyjęto do wiadomości sprawo 
z.danńe dyr. Wasunga, z działalności powvższej 
-zk-oły za rok 1916-17, O obecnym stanie szkoły, 
silach nauczycielaLich i t. d., wreszcie onn»*iao^ 
sprawę prowadzenia niektóry*>h kursów zawudot 
wycb. A

O MI.ODZIl ż  RĘKODZIELNICZĄ, — Krajcw^ 
7t iązek Izb i Stowarzyszeń rek it/.i -lnloM przeruy 
siewy ch w Krakowie arzasłol lo mlaistarstwa w y 
4i*w'i i ośw iaty, ministerstw i iia Gali a'!, oraz Jo 
Rady szkolnej krajowej mcm iryiłv, tyczące się .,!&
■ yi. zmierz.ajacej do zasilenia /..ikł 1 1 Vw ręk-wlzielnj 
■zo-przemysłowwch uczniami, a mi inowi i > w spr» 
wie za* hęcani.i młodzieży Jo ksztiłccnia się w za 
w - -lach praktycznych, ora* w sprawie subw encjo 
iłowania burs i samoistnych rękodzielnik Iw, u trzy  
mujących i kształcących ucŁuiów. Znana bowii a  
j- -t rzeczą że z powodu ewakuacyi, !nwazvi, 
glądów avoj‘kowych, st Ignacy i, znaczni „ześć mh> 
dzieży Ziuariuała tak fizycznie, jak i moralnie, w o  
hec c7ego~w rajbliższej przyszłości okaże -ię bra^ 
mlcdych sił do pracy. Zmieniły -ię równi iż wai 
•ui.ki iJr/jm a i.ia  i kształcenia uizn.i 1 w tak  dalecy

7 pcwodu drożv7iiy i braku środków zywnuscu 
ręk CA lnik nie jest w stanie bez własnej m.reryali 
:icj rin tii przejmować w obetmych waru-iki-m u z 
«P'-w. W tym  kierunku z lproponow d Zw.ązek m 
im m ctyale: 1) W ydatniejszo subw m  .yonowani^
■siniejących już burą rękodzi dniozy h  w kraju i ?.a» 
khdaiue nowych, a  w szcz -g 'iluoś ‘i do lui >.si ;ah| 
;*n liminowanej w budżecie Centrali krajowej dl# 
i-dl udowy Galicyi kwoty 100.000 K, do kwoty rak 
i i eta, karon.

L, Udzielanie subwencyi sam.łiLi/hłym iiJydtieL  
■iincm i przemySTrrWjuTn tm, kos-tt? liszTT*‘-4f'i iT  «h
lii/yitianu* uczniów. ‘

3) Wreszcie zachęcanie m llizloży , koń:zą.’ej 
srki ły ludowe i wydziałowe, do ksz-tało mia tię w 
rękodziele i przemvśle.

W STOWARZYSZENIU NAUCZYCIELEK praj^
■ •rzeglądwie biłoitof-ki okazał tię btak w eiu dzieł, 
które bądź to ivskutek zawieruchy wojennej, bądl 
pizcz nieuwagę czytelników zaginęły. M yiział 
stów. Naucz, zwraca się tody z gorącą peośńą da 
publiczności, aby zechciała przyjść mu z pomocą 
a taisz.tkaniu zaginionych, a cennych dzieł, stano-i 
waących ińejako majątek etowarzyszi-nna. Dzieła 
ie są opatrzone pieczęcią atowarzyezerua. fefow. 
Naucz, kupuje chęćme stare, aie w dobrym ai,aJt 
książki — powieści, naukowe i dla ndodzioży, 
Zgłaszać się należy tamże, Kanuelicka 82 I  p. ^  
godzinach esi 11— 1 i od o—5 po poł.

Z W YSTAWY .CZWÓRKI*. \Yyst iwa ohecna 
-•-ztwigacona została seryą o urazów pierwBzyeh m i 
l-7ó\v Dolskich. Na pi ir wszy pl.ic wybijają się pra^ 

’e M. W ywiórskiegj i W itił.la PruszJtow^kicgo 
/. działa malarstwa retro-p -krywn-tg» — z obrcneJ|
lol-v Ascntowicza, Kossaka, fJałcztwsłdego i Wy­
czółkowskiego.

Z SALI SĄDOWEJ, Weroaraj w  krajowym są ­
dzie karnym w Krakowie odbyła się rozpraw aj 
przeciwko Abrahamowi Iloskowi faŁ*e Adolfowi 
Gruenbergowi. oskarżonemu o występek U L n y  
zywniOŚc.ic.Yej. YV czasie rewizyi wykryto praj uli­
cy Dajwór taji ą fabrykę m yita , .-]v<ar/..ął7. mego Z 
masła; należała on-i do oskarżonego. Zuaiezńno 
tom 8 skrzyń mydła, 20 kg. masła, przezaiaczoiH* 
go do wyrobu my lla, oraz formę d.o odUw.oAi, 
Rozprawę oclrocrzono celem przesłuchania dalszych 
świadków.

Vvt-AMANTA. Ze sklcjm krawieckiego p. Stani­
sław a Zająca przy ul. i -arbarskiej 12 »kradii wła- 
mywaoze znaczną ilość różnych, matervi V a r ta |d  
kilku tys.ęcy koron. Y, łamania tego dokonali zło* 
ezyńcy w dn-u wczorajszym w godzinach połu­
dni o wycb,

~ Podpiif. JlaJtsowi Goldbcrgerowi, zamieszkałe- 
niu pray placu W. W. Świętych, skradziono wczo­
raj zo ^ z n ą  iość ł-ielizny i garderoby.

7, w,r»u -biowego fu -,.y spi-dyiyjrui Vir7.iin- 
icor i Bpełka |>r--y ulicy PawLj skradziono pewną 
ilość paczek z towarami, przeznaczonymi dla d u p  
ców krakowsldch.

P. Rozalii Djuieros/ej skradziono ze s try d  a 
przy placu W olnka zapasy bielizny wartości fcsfKł 
koron.

Leokadyi My cyk owej ©kradziona ze strychu re­
alności przy uiicy Długiej 29 bieliznę w, i-tości J(Kj 
koron.

skieh, i Stajiisław M a t u z i ń s k i, ra-P-a sądu kra­
sny współwyznawcy Staną zwartym frotacau z re jowega i przełożony są Pa w M vUenicach, ro b-rij 
S7lą społtcaeńisŁwa poUdego w obronie praw na- Starej Wsi, otrzym iii w uniwertytccie Jagk-lłoń 
rodu polskiego do zroszonej krwią męczenników 
Ziemi Chełmskiej i f'od!asia.

TURKA nad Stryjem, lń lut-go. -Manif jstaoya).
DiJa l-t lutego b. r. odbyła dę tutaj zgromadzenie 
wszystkich Poł ików b_*z różnicy przekonań pc-łity- 
cznych przy wspófudzhdo lułsjsoowej ia-cligencyi

skim stopień dokMriw praw
Z TEATRU IMIENIA SŁOWACKIEGO. DzDhj 

pewtarza teatr init-jski »A,ztn:kę*. świetna gra

POLSKIE BIURO PRASOWE. Jak już werera)
w krótkości donieśliśmy, we Lwowie na posiedze­
niu redaktorów piun mi ‘js-owvm u hwalono za­
początkować założenie b.ura informacyjnego, ma­
jącego na celu zaznajamianie przedi-wszystkinri 
o sprawach petskh. h pitni czeskich, słowackich-' 
słowicńskich, węgi jrsKicii i innych, Na cel ten prze* 
znaczyło Koło literacko-artystyezne 10U0 K. ..Ku- 
ryer Lwew.-,ld“ 1000 K., rlow. D/.icnnikaray pol- 
sklrh 2 0 0 0  K, p. lla*z]akiewicz, właśc. dóbr ziem- 

iskich 10CO K; opróiz tego zebrano w Kato 'it.-art 
o k o to  10CO K .

TOW. „BRiTNIEJ POMOCY* SLUGHACZÓl?j/l u llll IL ULI »ł - J IX t ^ i - - - -
p t- : 7. t,rzvckicj, Górskiej. Kosińakiiga i lłończ.y za-TTA JTEC IIM K I l WOWSKIEJ wzywa ty ih  byłych 
pewT.ila temu wznowieniu trwały sukces. — Jutro członków, którzy mają nieur-g .1 iw.mc zobowiąż- 
pt raz »Zaw6d« M, dłukł^wiv,Ła» * Towarzystwa, dby bt̂ nwŁ>ł53ŁHŁ8 •

/
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•iii swoje adresy. W  przeciwnym  razie za,rząd To- 
r a r z j  itw u u;e chcąc zm niejszać swej hum.init irn< j 
działa^iośti, zmuś z.)ny hęłzi-i ‘ głosić listę )\vych 
Dłużników w c/, ,,-opi.sn!«.ch. W j/w ańio  powyższe do­
u c z y  kolegów, k tó rzy  po lit3;)inikę opuścili przed 
191 I rokiem.

ODEZW A URZĘDNIKÓW  RUSKICH. W  ,.Dile* 
fara jduienij' następujące, charak tery  styczne ola- 
przewTOiiłoćci d} a lektyki ukraińskiej, oświadcze- 
nie ruskich urzędników : 1) N a ponicdzalek zapo- 
wiiwkinne e trą jk  ogólny, a  n a  nim  tewiapńj Pb'  
"■'■nie daLs-ze podobne dem onstraeye. My ukr. uizę- 
Łuey i funkeyonarj usze państw owi, _ którzyśm y 
fkhwiaJi przysięgę wiemooc* cosaT-o m , me 
ttiy bez wat UTuvO\vo ora ć w tych d u n c n s ira  cyacó
żadnego udziału. \ « y  * * t *
D ew otach s łu ż b o w y c h , ookolwmkby hyc miało a  
Ustąpić chyoa przed fizyczną przemocą, ho dc na­
ruszenia (?) przyssęgi cesarzowi nawet przełożony 
m.ms.c naa nic może a  wszelki roEr az tego rodzaju 
Jtet n»aegabiy, więc nieważny. Równocześnie nie 
możemy zakładać rąk i patrzeć bezczynnie, co dar 
lei będzie, czy przyjdzie może zamienić czapkę ce­
sarską na rogatą konfederat!;ę Musimy zjednoczyć 
*io bez względu rut rang: i stopnie d la  obrony nar 
szych nterosów. Jednoczmy się, bo w  jedności siła, 
s k  róbmy to bezzwłocznie bo czasu nie ma. Pa­
ndę a jiry , że na naa zwrócone oczy całego społe­
czeństwa i  że jesteśmy odpow lzialni przed pr-y- 
•zlemi k,ok<3eiuaiiu,,>    _  —

Z  z i e m  P 0 f s M c H *

FW tE M E S IE N IC  ZARZĄDU GKUPACYI AU-
c "R Y  ACKtFi f. rbonlcc Warszawski* dom si: W e- 
d L r  krążących pogiosf-k, zarząd -jkup-i-.vi airairya- 
>hifJ n u  byc prz< niesiony w niedługim ez ts ij z Lu- 
tiiii.a dt I- irlc

OBOSTRZENIA PRZY PRZEKRACZANIU GRA­
BIC OBIJ OKUPACY J . W ostatnich cz a ia th  w pro­
wadzono szereg obostrzeń przy przej iż Izi i z i ku pa­
ty i niemieckiej do au s try a ck b j, przycz ,m podróżni 
peddawani są  bardzo ściduj i ił>os-rz mej rewizyi.

PRZYWRÓCEMIE W IZY PASZPO RTO W EJ W
o k u p a c y i  a u s t r y a c k i e j  w  k r ó l e s t w i e .
jGIco" 'toncM, że od 20 b. m. począwszy ma być 
na now o przyw rócona w iza paszportów  itk-niioe- 
tiuu p rzy przej iz  Izie z ikupacyi niem ieckiej do au  
torya.eklej. ----

Ol KUSZ. (Protest mamiri-stacyjhy). V7 dniu 15 b 
m. odoyłs Sę m an festacya robot.niicjw, ludności 
miejscowej i  włościom prry byłych tł-tumnie z okoli- 
ty  W n rze d s ięb ijrtt.y iin  Inrnń-zy n i górniczych 
Fybachł «traik — na znak protestu. Szczegółów 
brak. -  -  ,

9 '  EcEZY A  PODLASKA. Z Słedłeo donoszą: 
Pd iJ. daw na zaczęła kursow ać po ^h rk b ad i p.-gło- 
»ka, k tó ra  — jak  się okazało — spraw dzi ,-;ę w l rót- 
*e. n u now ii ie chodzi tu  .» b i $ *  u o s t w o w 
L . e d I t- u r h. Y\ roku bieżącym u p h w a  100 la t 
ó l  . hw iii crekcyi dyecezyi p nilmski^j. »V tę  -e tn ą  
P rf-rJ .ę  pow stu ' ma znowu Jyeeezyu  ooJlaska  tył 
ko U. i,, (. p, n ad a ć  będzie nie w daw ny.n Janow ie 
I ouist.kim,' lecz właśni© w s ta  I] ,h. Mówi t-ie u nas 
teraz naw - t o -  tob ie przyszłego blskuna kirdlec- 
feiego... Eądź co bądź fak t utworzeni c w Si rłlem  I, 
j;  iicy b ń k u p i.j odbije się z  pew nością k  im s ird e  
ua n.i' ście lmozem.

e c h a  m a m f e s t a c y i p r o t e s t o w e j  w
WARSZAWIE, w  pjamach warszawskich znajdu­
jemy oocatłka, śwtad-aące, że przebieg uroizystugo 
drm* 14 t>. m., w któiym  Warszawa zadoknmunto- 
wala swoje uczucia i myśli wobęc trairtatu poko­

jow e;,) v; L A icsiti m .al ta k ie  swój epilog, m  
kioiyał oeiBŁuira rufeBiioeka pohiżyla swą rękę. Oło 
łu ik a  wyją.tmcow:

„Gotiiec donosi: Między lic h y m i srudentamń
kyżsa^ch uc^cItu, k tórzy  po Ofnegdajszyeh aruc-zy- 
stościitch nie wrócili do domów, znajduje się stu- 
Jtndiiut politechrnki otemiszewski, sym m ic ^ ira  ro ­
bot publicznych.

„Jyz.g!ąd Wieczorny11 donosi: Fpdny Cśszew-
p p 1 ‘̂ e d  Kislku dniarud od«ozyt>ai reaokicyę 
t -  r .  >̂. lia Łe'hrji.n^. r>o.j«

P O P IS  M U Z Y C Z N Y . P u i a  17 ii iro g o  1 C > S r  ,
w n ied zie le , o godzin io  4 oo  p o łu d n iu  o d b y ł się 
w  śc isiem  g ro n ie  zn .tjo i.ivch   ̂ p o p is  m u z y cz n y  
u c z Dnic i uczn iów  p. I lą l iu y  Ivrz^itZ tttło\vtcz. • 
P om iędzy  g ra ją c y m i z p iz y je m n o śc ią  m o g liśm y  
zauwmżyć parę  w y b itn y c h  ta le n tó w , k tó re  k ie ­
d y ś  b ed a  c ld u lą  s w a j i j  m is trzy n i. Gra w szy s t­
kich  m ia ła  cech ę  d o sk o n a le j i
.edatrogicznej kierowniczki.

iei pracy 
1705

fUzOKcsw i fesh p . m  lŁ?3s.'e
e ff^tfatie h n e & i a

iTeijioneni).
Lwów, 20 lutego. 

WctaiKraiJ odbyło .się pierwsze poskarżenie no­
wej tynnozasiowej Ranty tłuttfskkęj. Posiedzenie 
zagaił ‘preizydi..init dr R m ó w  s k i, poozcni r. m. 
dyr. M a j e r s k i  prawd prayatąpioir.efn do pe- 
t:zą«iku dziennego zalbaiatt głos, aby iaiuantom 
wszyshkk h atron.nd.ccw polsidt li, neprazejitiowa- 
nych w lladizie miejskiej, złożyć następująco o- 
swiadezenie:

P R O T E S T  P O L A K Ó W .
J J k  gnam z jsenego nieba spadUie am' społe- 

ezeristrwo polskie postanowienie ze scrony mo­
carna tw canarailnych, wy-d^rcrająoe ejozyźnie na­
szej krwią ojców naszych zlane poła, zne-jem 
trudów uąusuwb.ną, męczeństwesn ludu .polskiego 
uświęconą ziemię chełmską, Podlasie i polską 
część Wołynia. Zebrani ma (pietrwiszenn posiedze­
niu tyinczascyrej Itady Ji)iej-,kiej wiazyscy jej 
ozłomkawie Po-iaicy, znikł; 
test iwoboe całego świata przeciw temu

K r riS.

vc Lw'0-wie w duiiu onegdajszyrn oddani byli tm 
laskę polskiej straży obywatelskiej, to nawet 
w guiicyj-iLioh stosunkach jest nowością.

Ntiwością w sUisunkaoh gałicyjskicii jest i to 
że w dniu onieigdujszyrn 'państwowa naiazyaa 
stanęła przeciw .państwu. (Luka cenzuir.iłna)-

W doilazy.ni ciągu oświadcza organ 'ukraiński' 
j-OdpowLedzioć też jnofwtni* generał 11uym. W 
każdym razie powinien om być odwołamy bez­
zwłocznie ze swego stanowisk**.

A* w>aK i s p r a « tfz i  # a  w z C ztt.
p a j-b p e n j) . jt-

Wiedeń, 20 4roeg». 
Ja k  się diowiiaduję pidama pizez _ »N. Fr. 

Presie* wiadomość o nzctkoinem tratąpienin hr. 
IIuyna i zamiarze miamoiw ania mmmitestuikiętn 
GalLcyi gen. majora B a  r  d o  1 f f a  —  pozibamdo- 
na jest podstawy.

8M t Z 2iiiś dra Sełdlera") sprcBit 
trakt tJ  pO.OjjffiżSA

flet. c k. li\M* Kir ^pa
“ Wiedeń, 20 lutego.

Zagajając wczOTaijsae posiedzenie Izby po­
słów .prezydent G r o s s  oznajmi A że cesarz tiia 
gmatułacye, juzedllożniiiie mi u w iuniemiu Izby z 
j owmdu z;,kończenia wojny ma {roncie ■wschod­
nimi odpowiedział .następującą depeszą:

Przyjąłem z  żywem zamowoleniem Jo ■wifl-do 
mjroeżysty pro- mości graitularcye, ziłozone mi przez Izbę .posłów
iw temu przez Rady państwa z powodu zakończenia wojny na

mocarstwa oerauiailne dokuinauemu ipoigwaiłceniu froncie wadnodniuj i  wyrażam izbie za tę pa-
pna<w boisk "eh i Indizkjoh, rzucającemu zarazom zryc-tycznę muMni^tiac yę iiajnórdoczatejszo ąvo-
(Icość niezgody między dwa ibraimio narody i 
składamy zarazem uroczystą przysięgę, żfc tak 
jak przez długie wieki mieszkańcy naszego gro­
du bronili Po!ski prze l najazdem wTagów, vak 
samo my poświęcimy życie i mienie dla obrony 
granic naszej ojczyzny i dla wywalczenia nie 
podległej i zjednoczonej Polski.

Oświadczenia, .tego 'wysiuciliaili radcy miejscy, 
powstawszy z miejsc, poiuzom odezwały s:ę burz­
liwe oklaioiki.

OśIóIADGŻENIE RUSINÓW.
TY >odpowiodizi oa tu  złożył radeia imiejśki ks. 

L e ż o h u b s . k i  imieniem Itusduiów ikjsitępujące 
.oświaidiozense:

Z uwagi na- (wniosdlt w  sprawie .]„rzyłąe7.«nia 
Cl.elinsy.ezyzny i Podłaiaiia do ukraińskiej na .ro­
dowej republiki, dokonanego pray zawanciu po­
koju w  Brześciu Litewskim między TUW/airfrt.wa- 
■mi ccnurakiemi a- mairodiową ukraińską repubr- 
ką. w imieniu Uikotaińców /Shłatdami naistępujące 
oŚTsńaifJozcmiie:

Oz!o.nkowńe tytmiwsowej Rady miejskie],, 
Ukninay, uważają ptzyląezeuie Chełmszczyzny 
i Podlasia do .repułńild ultra,ińsikŃaj za nikt hi- 
aitoryctwaj spraw iedliwości. bo ziienue to od naj- 
daiwniejiszych ozatsów były ukraiński cmi i Łaikie-

dztękowainie.
1’an Władysław G r z ę d z i e 1 s k i, powoła­

ny jako zastępca posła 7 61-go okręgu wybor­
czego Władysława Oziayltiowskit-go, złożył ślu- 
bo.wrt.nic pese istdfe..

Pismo iprezyden!ta; minist -ów oznajmia, że dy- 
ihisya całego .gabinetu nie została przyjęta do 
wiadomości. Odczytauio następnie zapytam to eo- 
cyailnycli d^emokratów .w .sj>rawłe rokować -po­
kojowy,eh z Rosyą i ,w spaa.wie pokoju z Ukrai­
ną.

Minister .skarbu przodkła-rlla. pnowiznryuro bu- 
ulżeuowe m  ca is od 1 mairai do 30 czerwca. Za­
brał potecn giioe prezydent ministrów S e i d 1 o r 
i rzeki:

OŚWIADCZENIE RZĄDU.
Wysolra, Izba! Ze względu ma to, że .niema już 

c-za.su powzebnego. na załiait.wienie piwwidlow-e- 
g° budżetu, rząd posrainowiił wuiosć prowizo- 
tyum za -cza® od 1 marca d.o 30 czerwca, i ł;tC7.jr 
z tom zgodnie z treścią ipreboninarza prośbę o 
.upoważnienie do z-tciągniycia nowej pożyczki 
w sumie 6 miliardów kouun. IV .toku iozpra.wv 
budżetowej -rtłezawodinie będę aiiał sjKwofeność 
oświadczenia się .o położeniiu wownętrz-nern. — 
Iłziś zaś wszyscy -panowłe udacie na Uotach in-

n,i pozowaną. W drugiej połowie c z te r n a ^ o  1 Sobie po pomzu-
więk.u w eaały  o n e  w  .slvi.a,d ruaiko-wknai.-isKiowo lT.)ugrl>,u ż  Bwmstmatn sp raw  zag ran ira iiy^ ih  zlo - 
kdęatwa, a potem .przeszły pod p£u naist.ępujące oświadiczenie w sjjwwie stoaun-sięstwa, a potem iprzeszły pod .pa.nowiaaii.e TAJ 
ski, w sk-fad- wcjcswództwia ruskiego, czom też 
wyraźnie zaznaezoaiy .eostiał i-cłi oha-KUkter nu- 
rodiowy.

Jako  nkra-iiMtśe ziemie Królestwa Polskiego 
przeszły one następnie pod ipamawainie Rosyi i

najsrt.ępująee -
poluOKinym wswhiabzie.W za/mainciu p oko ju  a  Uki

r.ia układu niieszaina komisya nie jest związa­
na w  utA,tleniu granie pmpno'wadzeniem linii 
graracrauoj przez miejscowości Biłgoraj. Szeze- 
biziOcizyn. K ranri<Kta.\v, Puchacyęw, Iwoizyń, 
Mię) Lynzeaz, Sainaki, lecz że ma piawo 
na zasadzie airt. i i  p. 2 tego układu pokojowe­
go poprowadzić linię graniczną, wynikającą ze 
stosunków etnngraticzncmh i z życzeń ludności 
także n a  w s c h ó d  o d  l i n i i  B i ł g o r a j ,  
S z c z e b r z e s z y n ,  K r a s n y s t a w ,  P u ­
c h a c z ó w ,  Radzyń, M i ę d z y r z e c z ,  S a r -  
n a k : (ofcłamki, przerywania). Wzmiankowana 
linii* graniczna, będzie ttt.»vraona przez komi­
sy?, złożoną z przedstawicieli stron, zawierają- 
cy-oh układ, jakio też z . p r z e d s t a w i c i e l i  
R o i a  k .. w. Każda z tych stron wyrszle do 
koaniaryi niteszane-j równą licz.bę delegatów. — 
Stiwny, zaiwienające układ, zgodnie postan^trią, 
w której chwili ta knunisca ma się zeorać*.

Inne roawiąznnse spornej pod względem nn- 
ro»Jl ..wościowyn) sprawy chełmskiej nio było 
możbiwc bez zepsucia pokoju, Rcsya dla swo­
jego obszaru cbwieścnła prawdo samookreślania 
narodów, posunięte aż do zupełnego oderwania 
(-praeryiwitłm). Sianowisko to przyjęliśmy dla 
obsadzonych .obszanów, a wszystkie rokowan/ia 
brzasikie pioc>adizone są na tej pod.rtwie. Uzna­
liśmy prawo RtmookreślaiTS narodów Litwy, 
K nriaiadyi, Polski i nio da się wyt.zuknć powo­
du logicznego, czy moralnego, któryby miał 
edebrać Ukraińcom prawo, pasyzai mc :miym 
naradom Rosji, Panowie z Koła polskiego nie 
nrogą za,:.n7.ecŁzyć. że wielka cześć gid-emil 
chefltuskięj joot U lrie p.rzełdku-.ęta Sudiriością 
nlcrajnolcą i że także ten naród ma prawo, by 
go wy-ftłmmc-ino. l('ę jeszcze dalej. Pierwszym 
obowiązkiem c. i k. rządu było osiągnąć pokój 
iiAlasld, c i ą g l e  p r z e r y w a n i a  p o s ł a  
S o u k o p a ,  o d p  o  av i e d z i p o s ł ó w  A l ­
b r e c h t a  i T e u f l a ,  wrzc.wa. Pirezydeort 
prosi odnośnych posłów, aby nie ramowali 
o-biiycrl).

Dr Seidler: Ludy Austro-TVęgier nigdy nie 
byłyby tego zrozumiały, gdybyśmy byli rad.i Ii 
rakkiwania. poikojowe i udaremnili możTKÓć wy­
dostania zbożii tylko dla. tego, aby gub< • a  
cheiiiiska w c-ilej rozciągłości i bcewaruinl .o 
dostała siędto Polaków. (Okbtsk: i przeoyv a ula 
Pofcukówr). Rząd staje przed tą Izi.ą z zaą a- 
uiom, jaką Dybmy od;x>\vicdź. gu.yby niin.c-,-. 
.spraw zagranicznych był wrócił i 
że rozbił i z»n

Kochany drze Twm lewaki! Kie uważam za 
właściwe zgodzić się na pańską prośbę o zwol- 
aiionie pa aa z urzędu mego mimika i zapownkin? 
prtu  o nwjjem ‘inlsr/.cm zaufaniu.

B a d  e n ,  19 lu te g o  101S.
K n rt,l m  p. 

SetjdsT  m. p . .

c f e f c d . z ' 5 ‘ 2  r a m  f . : b  r j i .
, le h  C. k. b iura k..r-«p.)

W ie d e ń . 20 łmego. 
»T'o!nische Kachrirhten* izostrły npetefwou- 

nicne przez prezydjum  Koła folstkiego do na- 
stę-nu;ącego oświadczenia:

W sprawie wi^donraści, jakoby .parłam en nar 
«e kola polskie zgodziły się na koruentow itiit 
art. II układu brzeskiego, stwierdza prezyl/um  
Kola polskiego, że nie poleciło ono r. koniu ro­
kować w  te j  spiawie z rządem, albo z innymi 
caynnikam.L Wszystkie rokowania w sprawno 
polskiej mogą być prow .d-zooe tylko pra az pr«» 
zydyum Koła polskiego. 'Próby rokowań z  tra*> 
cierni c^cł-acni są dLa. Koła polshlcro. nie wią­
żąco.

Protest Polaków w Fojnióskiem
B e r lin ,  2 0  lu te g o .  

Ka v czorąjfc«n posiedzeniu kmnisyi głów* 
ncj pa.rlarncniiRi niemieckiego przemawiali rniio- 
ni ton Polaków poseł T i ą m p i c z y ń s k i  f 
S e y d a, kto-ry aałołył m oczym y  protest prze­
ciw traktatowi brzeskiemu.

(Sprawozdanie z przebiegu posiedzenia i s ło ­
wa protest.il odkładamy z braku miejscu do wy 
stępnego nunucru. Przją?. red.)

G UigćdSJ U iJHU! S K i t  l 
I L n t r ł i i i s ! .

Presse*

lie iefonen-) f
W iedeń, 20 lutego ' 

d onosi >m u-Kioeln, \(<jlk*h-»ii. Fr
zoitun,g«:

Pr.; aa, lyofiolu. donosi z  Faryżi: Renr: -yMC 
SembaiŁ, Tnotnas, Hen lessom i  Huy^inaw. «»dł' - 

oświadczył, | wa ją ba/rdzo ważne narady, ziriierza-jąoe <k> sjis< - 
suł pokój, (Uliczne, długotrwale' wolenia. Fnaawsyi *.•> ustępstw w sprawie Ali 

o k W d ), puuoważ nie chciał ukraińskiej części «yt i Lotaryngii. Socyaiiśc; amgieiscy żąidaję* 
'załudaiamia gubemiii chełma’kiej dać praw a,ia by oprawa ta. załatwiona z>c-sta,ta jjtzoz dwa irw 
aby ją tale samo wtsluchano, jak po-lską?jtere»ovme nairoJy, u  rzymując, i i  w przeciw* 
(Praea-jrwanu.). Także p. prezydent Stanów Zjc-W ™  m ż e  fcoufereacja tooĄyMaa okaże 
dmooBomycłi w swej oficy iltwj wymianie my 
śli z  nami wypowiedział zdanie, że narodów i 
prawiincyi nic ma się przesuwać z  perli jednej
pi-Łj-noleżniści, jakby ezło o przedmie,ty  lub 
figury w gazo, że zatem zmiana, nie ma się do­
konywać b--z zgótly narodów. Ukraińcy maja 
to snono prawo, jak i-nne najrodj do z^Moraswo. 
gh*>U, g d y  (Iżdtouyiwa sic zmiana ic.h przrcnc .c- 
żnośói f«n*M.‘v»ove.j. G&yfry&m* Ąi-w, jak
dr/iś domagają sną panotcie Ż KoSa TO
n:i3 tylko bjhbyśmy rozbili p<feój z Ukrainą,

miafy szczególnie dion.Kuste ®naczenio. Przede.ku-aimą drozu imomenty ^SPWali.Li»',ś»iy to cienkie tutki, któro mogą

.bezskuteczną.
tm »_a ,■■■•! mjpi ąi

Chip,.wiedziB ..y rr-.aKt.ir:
( C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Wydawca:
R D D O I F  O S M A N .

^Artykuły w tym dziale nie pochodzą od rearrkeyT

|g ą ą « a H W i B B a w w « M ^ | i | a g a g ^ ^ |
fi

tachńH1’ ^  t eł,ra“ U .uicjakiej, wyjecuał
ę (Radnego ULszewska>go p^ewiczieno <io 

hhufZu jcńcow cywilny ch w Niunczech. Przyp. 
ded. J f w .  Ref.),

„Gomic-o" dci i osi: Policya po1 owo, aresztowała 
We ^ w aru k  około 60 kojporterów  piem za sprze- 
te t  p m a n i f e s t  Najdmoj-

s  ^  io  ^  

Pod datą 36 b m. louoszą z TTa.rszanvy: r>w
Hejaza ,.D. Warach. Ztg.11, ze żre ulciytem lozina- 
f-iui mi® stara się zlekceważyć manafcstacyę ĉ ąą 
4 c itcgo niow.ąc, źe nie wszyscy strajkowali — 

aę rl«na żargonowe. Ta sama jednali
to 'z u wod'u pomżoj,

p is a  poranna i wezorajsai' * t)^ reJS2a
ran. ciętych \  kłutych suche m -t, tor°
Bwanwują % widu stron o wypadkach cięćUcs , 
porani oma, jednakże zestawienia dtunych nie riu 

wątpić należy czy kiedykolwiek ukaże ale w
PirtSiO.

Koresp. „Czasu'* donosi:
_ iść
Sw a akty, opjwia 
afania:

Jaką była zaciętość żo.nierzy pruskich ilustrują 
mu przez osoby, godne za-

kośctom . ' \ w ,>ugr',Tu za ucidcającytui do
blioMiOó* (Krala Przedin.), tłukąc pu-
cym. Ną ^ £ 2 =? kościoła i przedsionku kościel- 
rabin niaszyno^ MTizyteA ucyta-wiomo ka-
graficzny. Każda aparat kmemato-
na fiknie. Ctinie r z « ^ a “Jaoo'v ^3'bi utrwalona 
pozbawił piiMiwnjść 0 ‘r ii^ ąUieó rozl>i] atPar&\  1 
Dzis‘aj przeprowadzono przez xy’.4 * 8  roir-vw!lj • 
osób amsztowacycb w duiu 14 j,“ zajvę dioło 50 
iztowanyeh znajdują eię taiiże a k a d ^ :^  ' riJlJ---------------- —-. -ł . . ^y»

zniszczeniu ccime dla kultury i-ń- 
Rz c/traciTi ]';!?•" k?kip’ dawny :L tzasów
* • * k - J nie je^t jeeŁC&e ustalono, Lacho-

7j \ i? Z C 2EN IE NI^ŚW ILŻA. D z i - j ^  .A ^  . 
kłi4»ę łarm  iszi k Radziwiłł!, Otrzymał i r i u j . S  
‘ Km świeża. Stylowy i pan,ią.:k,v,j , 1

' “''bvies|;i zostaJ podobno przez *»liz wik 5w 
Bę sarizcrą lv powietr7ei Ozy uległy przytun roz-
praoit-tuu lug - -
lici j z1 k ry 
Rzą­
dzi l wiem 11 , - — -——— -®— . -
bjły zawcsaai; v« ^ Z-eRio' że najconniD3Z3 zl lory 
w tamtejszych muzeach ^  d° Mo&kv?y 4 lll)k:>wa:ie

R EPER  o a r  T E A T R,y  MIEJSKIEGO

Wt ś-odę, d „a 2u e  m G,J-
t t i  P. rzynskiego. -SŁiptJf, i* Włodziniie-

W- czwartok, dnia 21 h »
^ 11-7.1 ‘ m,: »Ziw5i* Szukie-

IV piątek, eh ia 22 b. m.: »Aszanti- • -
aa Ptmńskiego. tkał IMoaznmc-

YV łobo.ę, dnia 23 b mc »Ziwś<l« n,, 7 - •
W - H S k l j  4 *  M  b. pu

lez k u*; wieczorem: »Zawod* ^zusiewkłA.

w syon układzie jo-issa 
s tron i drugiej .iirzyznała. wą więe uzalcżuluno 
od tego, żoby i dirwkf. sbr-ma si!elnila swoje zo­
bowiązania. Zioih0'\vią7.aniie, przynęcę przez ludo­
wą .republikę ukraińską, ijipleJI przede'w.szyst- 
‘kiiom in-a tern , 
ni;
atamow

wiszy.stikiom n a le ż y  zw ró c ić  uwagę n a  bo, że w
m yśl a r ty k u łu  IX ukbidiu p o k o jo w eg o  wszystr

i - .  , • . kie hvg.> i..,eitn.u.'>wt<-n'..:i; twif.za c-hkć r'cxi..lutnio to. ze niządi .rosyiiśk-o-oarsk;!1 me trama .wał • 1 tt . • • • 1
* . —  , uzjiemą. UstajiSiiWia, taRtc'Oilii ęouogKi uairaiiiU imenai:i.sivi:ego. L-feiiius. ezyzna

i Pooiaisie. .ni© arraioiły i  mio w jT a e k ły  s ię  u liia iń -  
sfkJeoo cleiiraktonu.

J.Hk świrrd.ozy s ta ty is ty w a & ), m  P o d la s iu  je s t  
6 2 % Ukiraii-ńców, 12.4 % Po-laJców, 16.7 % "ży­
dów , w  C helm szczyźniie 5 1 .8 % U k ra iń c ó w , 38 %
P o lak ó w  i  15.1 % żyUów.

7. u w ag i <m te  histiarycizne drino  iporwró,- 
Chełmszczyizmy i P o d k is k .  którre ju ż  sw o ją  na­
zw ą  Gh-ołm -i Pidliaiśiie .wsikawiją. n a  srme u k ra iń -  
sko-m s-kie fteobadizonie, je s t  hiistoirycEną sątra- 
wńodliwiaścią 1 łodipawiaidia iw ipelm has łom , pod)- 
•niesionym  p rzez  c a iy  św ia t o  praw io n a ro d ó w  
s ta n o w ien ia ' o  soWec

N astęp n ie  z a b r a ł  g ło s  prawllssii wicie! u k r a iń ­
s k ie j  so c . dienn-akracyi Hamkierwicz, k tó r y  7I0- 
żyl także dioktoraoyę w (bej gprawia.

. . . ?  t r p s m
tlelefanein*

Lwów. 20 iutogo.
Na-cselny Komitet u-kraiń>.ki n a  naiJaiwyczaj- 

nem pasłedaem-ra w dinin 18 bm . postamow& w 
niedzielę luia 8 marca uiF/ądzić na całej ziem i 
tiiltraiiisliioj olhfeboidyi święta ipofcojti ł ukraiń- 
śkiej peńst.wowośeń We wszyatikicli Tiiilastach 
mają się oooyć wiece 4 obchi itd-y. Obohoidy to  
ro zp o c zn ą  s ię  na.bcżeńsitiwTaiin.i, na których wy. 
a k js ro n e  'hędfi. tazania .puitiMjicitjTCGmc.. P o  n;.bo- 
zaw bw aC h o d b ęd ą  s ię  f w l!o t iy ,  tofcó;ue zalkoti- 
czą .się ' ftssłM*■ 3 J ny-a.i wieetiiinil ,z .jno.pzą<tki©ni 
■dzienmyimi: -Pcikój- n m r r s i tw  contarlnych z
Ukrainą ł zlaczemio Chełmszczyzny i Podsasia  
z ina-ciayystym pnieim Ukrainy. Prayrnigoconie 
naiiistiwc-iwości nknaińśkieii w inwnanchii ha.bs- 
buc-kkiej. Rc-zdlueye, uclliwalsome w tych spr.i- 
wjich, ipiuesranc bcaą do k*unoe%«iy4 gabinetowej 
w Wiedanu.

O o n u n o y ? c y 3  „ O i i a ,ł .
(Itleluueui).

L w ó w , 20 lutogo.
»I>Mo« węzoc ijsze ogbisaa antyku! p. t. »Na- 

iwwstniik hr. Buyai sofkfctryouje się z Pbiaikwmi*. 
*Dite« .wychwala w tymi aTtykulie byłego, na- 
miesituiika śp. Col.Laa-.dia; i uibolewa, że litr. Huyn 
nie jwszedł w jogo ślady, leciz kto. zył śladami 
bar. Dillora, wielkiego ipnz.yja.ciete; Polaków". Te- 
nra generałowi atisbiyackiomm zaimipon-ciwali 
książęta i hrabiowie .polscy, -którym, też oddał 

w całości na reh usługi.
. Gdy cała galicyjska Polska; « tofeatzyi zawert- 

p Pókoju podniosła się przeciw .paiigtwu, hr. 
szef11’ ^ nc- •_'a  ̂  ̂ c- * k. namiestnik jako
B o h S S F " " *  “ SUraąl po Saonia

SIIJI[*em<̂ za polakai, ma audroBcyi
^ w  Kraiku.wie hr-

Hnijn prze-disitawił ms«.rój społeczeństwa peć- 
sikiego na pods.ta.wue ifefomia-cyj, zobranych Z 
polskich polityków. (Luka cewzuiraliia). DaJei 
[lisze »Diło*: Aa siowami poszedll czym. To, eo 
od tygodnia dzieje się w Kraikowi*; i Lwowie 
jost n ie m o t  li w era w zi-dncm państw to. Na takie 
stanowisko — jakie prasa polska zajęła pirze- 
ciw traktatowi brzeskiemu, nic pozwoliłoby w 
analogicznym wypadku żadne pańatwo. Żeby 
w 7.re.wi>!to.\vanyni Krakowie shi/.lię ńezfiieczeń- 
stwa oddano olywatclskiej m.licyi, .takie wy­
padki zna hi torya- tylko po .pierwszy -.h zwy- 
eius.Twa.eh rewolucji. Aby ukriUńao£»v obirwateao

;rem ma tom, że dla.jie nom oma do iro.zporz-? :lze- 
da- .swojej u:i.d- wyżki atennioj^odów. Z tego po- 
ira.nowicnia. ukIj-.jiu Ofa.izyunujcnjv ulgę w st.o- 

suwkaKłh apix.iwi3a.eyjnyoh monairóhii dzięki do- 
staiwie z-boża1 i  -jmoyab j&nbdrkómr żywuoóci z 
Ukrainy. Nie ulega wątpi ii woś-ei, że ziłożione w 
Okaukik) oaipaisy zborża- są bez ipórowroimija więk- 
s»ze, niż to, «> w toj chwili możemy pm-wieźć. 
W myśl -uildiftfhi poik.cjo.wiego' U fcrckia jest. zebo- 
wLązama dlać maim i nasszyui .s; mzyrn iorzeńcom te 
nadm yżkL Zatem ozy i ile 'zboża <łoata«ii-omy z 
Ukraaiy, to jest tylko kwestyą ujęcia i prae.wo- 
au ziboża. Wszelkie odmośme -unKUwy już -zawar­
to  i jest nadzieja-, że diositrawy dojdą ans jeszcze 
w bieżącym noku gosipodumczym. Ukraińska re­
publika !;udo.wia ma w t a n  Lsióctny iapwrea, aby 
d-oatasozye uran żądanych ilości zboż.a. gdyż 
i n a c z e j  t a k ż e  o w e  c z ę ś c i  u k ł a d u  
p o k o j o w e g o ,  k t ó r e  z a w i e r a j ą  n a- 
SB« u s t ę p s t w - a  n a  r z e c z  U k r a i n y ,  
b y ł y n i e w a ż m e .  Oczywiście nic woFuo nam 
zapominać, że całą Itosyą, a ratom i  Ukrainą 
wsteiząsają dirg.jwld wojny domowej i że trud­
ności pa-z®wo®u w tych warunkac-h są wielldo. 
Według ostaenich wiadomości, jakie minister 
otrzymaŁ anarchia w Rosya stale w-znasta.

1 Vii.eł S o u k u  p : D la te g o  w oyska [iiiiemie-
n;ioel'uie ch cą  massoioiwać d o  U k ra in y . P ro te ­
s tu je m y  pj^oe-w tem u ! O k rz y ld  sprzroa.wiawa 
ię. Suukup dalej rob i u w ag i. Prezydent wzy­

wa g o , aby nie przerywał mówcy.
S e i d - l o r :  Panuje w  Posyi phaws, w a lk a  

wwyislfóch ze wszystkimi Wobec tego naszym 
celem  m oże i m a ń  b y ć  ty lk o  z ro b ić  to , co je s t 
w m ocy  lu d z k ie j, ab y  n a s z a  b o h a te r s k a  lu d n o ść  
-o trzym ała ow e .Iowotzy żyw nośc i, k tó ry c h  s łu ­
szn ie  się  d o m a g a  i  n a  k tó re  z a s łu ż y ła  sob ie  d łu ­
g im  n ie d o s ta tk ie m  i stairtow m om  w y r-w an ie m . 
Pnzeiporwiędnie co  d o  te g o , ozy  i o  ile  się  to  udo , 
s ą  w obec w z ra s ta ją c e j a n a rc h ii  w  R osy i n ie­
m ożliw e, J e ż e l i  s i ę  n i e  u d a ,  t o  i i n n e  
" o s t a n o  w i c n i a  u k ł ; r d u  u p a d n ą  
W ó w czas za w sze  je szc ze  b ęd z iem y  n«v ji tę 
k o rzy ść , ż rom y  zako-ńczyli s ta n  w raejuny a U 
k ra in ą  fa k ,  ja k  z t o j  dem  petersiburaL im .

S o u k o p :  N i e c h  p a n  t o  p o w i e  
B e r l i n i e !  — ~  — -—

d o d a t k o w y  u k i  a o  w  s p r a w i e
CHEŁMSZCZYZNY.

' S e i d l e r :  D ru g im  wg żny m  ju in lrto m  tik iń - 
d u  j e s i  f c l a u z . u l L i .  c h e ł m s k a  (p rz e ry -  
waariia). P rz e d  - ta w id  cie r a d y  uk rau ń sk io j i  
e . i k.  rz ą d u  w o zo ra j p o d p isa li u z u p tln ia ją c e  
oświńdiegieaio ki-rorpretacy ju e  d o  u k ła d u  p o ic o  
jowe-go, iw L tóreg '*  g u b e rn  ą  iehełn»sika
n ic  p raypad-n ie  tik rtiiń sk ic j T-ep-ubLco, le cz  o 
lo sa ch  je j  w  sw oim  czasie  n u  ro es to z y g n ąć  k u -  
ndisya m ia se a n a  w ed łu g  za sa d  tttiof n iik » n y c h  

u P o la k ó w ), ctoe w e d łu g  ży zeń  
Kr l io ś c i  (o k la sk i, przcryw pinie u  P o la k ó w ). 
Odnośny ustpt. tiuicwa:

C d 
ezonjru 
w
m ięd zy  N iem cam i. A uS tro -W ęgraini, Bulgaryą 
1 Turoyą a ukraińską repubrką ludotvą u-ta la 
s ię , i e  p r a  w  .D.i .uŁ  w  u*t. 2 tem o dusi • 'itmcift,

(!oi'rowad7 :ć do ^cłaoj-u powszoebnego (ośklpslai), 
a głosy, któreby się byłv odezwały w obronie 
tego narodu: -o ilebv wogóle się odezwały, by­
łyby' iag..«ięły w hncsącym luijrsgeiuśe oburacy 
nś«t w  zys-tkwsh uarrt^Yw ausiPPraci ró.h (t4cla- 
eld, pir?-. ciągle 71*7 e»rv wania u Polaków). W c- 
boe tych okończn-ości muszę z całym nadski-em 
odeprzeć pewmc insyr.uacye, króre dają się sły­
szeć w toj sprawie cd-ncAnle do stosunku nnę­
dzy Aus-tro-Węgra mi a Nimnenmi.

A te-.Tiz Rctya. L z ą d  p e t e r s b u r s k i  
J a k  s a m  o ś w i a.d c z ył ,  u j e  j e s t  j u ż  
.v w o j n i e  7. A a s t r  o-W ę g r a m i i  o ile 
można praewądzseó stan woje-nuy, j‘uż się nic 
cdiwwi. Idąc za wobniffii o pomoc N iem ców  
w Rshonii i Inflantach, Niemcy potitainicwdi jx>- 
sunąć się dalej w głąb kraju (oklaski, przery-j 
urania), aby uehrouić od pewnej zguby tych 
nire-ziozęśliwyeL mlakAw, -którzy żyją w tych 
nruwimeyacłi. W isupeteej zgodńie z- luaszym 
wimnym sprzymierzeńccun doszliśmy do wmo- 
slcu, żo nie weźmiemy udziału w U ch akcyach 
wioęslLowych i główn°m m sz en; dążeniem, jak 
dotąd, tak modal przyjść jak naj*avbseej z po- 
hyo.*j wiciu obywatelo-m austrya-ckim i węgier-

m?2;a):o ZS G rZB te s jU iw
wdowa pc cmer. profesorze 3ernlnaryinn 

nauczycielskiego żeńskiego 
przeżywszy la t '81, po długiej a ciężkiej f 
chorobie, opatrzona św. Sakramei.taim, 
zasnęła w Rarui dnia 19 lutego 1918 roku. 
Wyprowadzenie zwłdc z duuu żałobr 1 5 
przy ulicy Asnąka n i miajsej wiec mego 
spoczynku nastąpi wa czwartak, dnia 21  

b m. o godzinie 3 po południu."
N.a ten smutnw obrzęd stroskana synowa 
zaprasza Krewmuch. Znajomych i pobożną 

Publiczność.
Naboi eństwo żałobne

odbędzie się w piątek, dnia 22 b. m., o ge 
dżinie 9 rano w kościele 0 0 . Kapucynów.
Oi obne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

1
!r1n a a K n  im taBaBmssBm & aasmBKmsBm ,

Zak’aa pogrzebowy »C0inC0RD1A« J. W omego.

sroko, praobywajr rosyj-

!W

skiej, a weć.ie słów iządu rosyjskiego- będącymi 
.ui na  w in i  iś.cl Rząd szwedzki, ivtort-.au nie 
mażemy -doiść ptisftaigtocwać aa jego pomoc i 
poświęcenie, cajm-i, co tylk-o motana w .ym kic- 
nm ku, odkąd Ro-sya u-znala, że wojna jest za­
kończona. Przelało 2).000 osob przj było* do 
granicy, nraplyw trwa dalej i o  ile ',raz.wolf» na 
to stosunki chaotyczne w Rosy!, zifcsajninltmąf 
jest n a d z ie ja , żo uda się nam w ulesbyt długim 
czasio powi-tać znów nws-zych brawi i synów na 
ziemi rodzhmu-j- Minister spraw ze gran i C7in yel 1 
ramiairra także wznowić jak najrychlej noko- 
waiuia z rządem rosyjskim w sprawie wymiany 
jeńców i t. J. Jeńcy, zj.ajdujący -się w obszarach 
ukramsktcli, których liczba j-eet dość sneesna. 
oezywiśc.e bęUą cdoslani do domów, o ile tylko 
stosunki tamrejRze pozwolą.

Proszę Wysoką Izbę o przyjęcie tych oświad­
czeń do wiadomości. (Huczne, długie oklaski, 
na lewicy -okrzyki: »IIeil«, wielu posłów skłą.la 
j.rezydentowi powinszowrainia).

Prra.ydert Izby oświadcza w  myśl uchwały 
przewodu. 'czacTml. klubów, że parlament pierw­
sze czytanie prowizor}-urn budżetowego umie- 
śetł na porządku dssi-onnyi* pacysElepo posiedze­
nia. Posiedzenie to  odbędzie się dzkiaj o H  
przed południem.

ZaRtępc-8 rejonowy:
RAFAEL R1FF, Kraków, u! Wrzeslnska.

' f : n n p  fiu®! u H S  aitiftSf.
(Tol. C. k . B iurs koreep.)

Wiedeń, 20 lutego. 
Dzisiejsza *Wiener Zoiitung* aaaiieści nastę­

pujące pisma odręczne oesarzai:
K o c h a n y  d r z e  S e id le r ł W e d łu g  p a ń s k ie g o  

w n io sk u  n ie  z g a d z a m  s ię  S fi p ro śb ę  m e g o  m i­
n is t ra  a ś w ir ty  d ra  Ć w ik liń sk ieg o  i m e g o  m in i­
s tra  d ra  T w . idow ski-ego. Rów .nioeześnie w yatu - 
aow u ję  d o  ty c h  m in b tró w  p ism a  o d rę c z n e .

B a d e n ,  19 lu te g o  1918.
K a ro l  n i. r .  

Rei,ller m. p. 
Kochamy drze Ćwikliński! Nie uważam za

B a d e n, 19 lur-ego 1913.
K a ro l  m. p. 

SeUler m. d.

^ - a l a  I f i r o t » Q e r a ^
Godzi emu o od godziny 7 d e 11 wiecaó*

K o n c e r t y
z e sp o łu  c z ło n k ó w  j 7Qp

W a r s z a w s k ie j F iih a rii,o n ii.
[ ‘yrektor artystyczny p, Hugo B a r  u eh . 

  _______Wstęp wołry!________ _ _

' a f t i - o s m i e n  3 .
/  dnłem 1 stycznia 1918 roku objąłem generaln* 

zastępstwo na Galicvę 
MASZYN I APARATÓW DO POWIELANIA

a m ian o w ic ie :
»GREIFA«------------------ .ROTO*

• Gl ASDRUCKER* (Płyta szklaną) NOWOŚĆ! 
p a p ie ru  w o sk o w eg o , fa rb y , w s tą ż k i [ k a lk i.  To- 
lecam  rów n ież : M aszyny  ć o  p ija n ia  i ra c h o w a ­
n ia , ja k o  te ż  sw ó j c a łk ie m  n o w o cz eśn ie  u rz ą ­
d ź m y  w a rs z ta t  re p a ra c y jn y  z po p ęd em  e le k try- 
czny in . —  Ś p ec y a ln o se : em ałłow ai ie, n ik lo w a­
n ie , o ra z  sp a ja i i e  z łam a n y ch  częśc i sk ła d o w y c h  

zapcmocą .AUrOGENA*.
A B .-LF HO W AK

1581 Kraków, Grodzka 44. Telefon 3541.
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*V h j &iu; J. Ł1M ». 
posady n* m lynary ę ja in  ry m »rz 
Wpicer, sisd .arz i t. d, J ., T ar*
Q W, ul. K«saiuBzki 774. 1-bd 1 a

S ł u c h a c z
i  r. A.ka«Lmii rolniozej "* Wiedniu, 
i*t ‘.'6, weluy od wo ska, > prakt 
foinicią i i egz. państw., poszu­
kuj# posady iak# adjunkt roi. i t. p. 
ZjT?osZ';nia; U rtański, W ie*«l. XIV 
Weiflberg 2 . tb S i 1 2

P r a n ia  szsw^a
•io tra  Mikulskiego, poszukuje thłoy- 
łow do prattyki. Zgłoszenia: PaA- 
[< n i  , ul. Krakowska 20. 1687 1 2

lampę elektryczną mcską ł  dsms-n 
ęanleroi ę orai obuwie. oglądać 
tnozna m ędzy godz. -O a U raro. 
▲leja Słowackiego 9, l.p . * 1699 1 3

m i i

L e ś n ic z y
egzaminowany, fachowo wyrształ- 
eony, z długoletnią praktyn:, w 
w ę.- iijch  nisjątkacn Łioinski-b. 
do: rzo polecony, energiczny, żo 
nary, pcgzui.u'e posady. i.gioi.zeni* 
pod ,,A. Z ,"  przyjmuje idm ijie tr. 
„N. Roiormy“. 1.21 1 3

P o s z u k u j ę
osoby in ie ligcnn iij, kióiaby zajula. 
»:ę io*plet>ietn prowa Izeaiepi uo- 
tau, również wychowaniem czworga 
dzieci od b do 13 la t Wiadaioośc: 
od godz. 1—3, ni. Koiomszki l. 1, 
Zwierzycisc, cukierni*. 171/8

r a S l r  .
mieszkania niemnetiiawanego, akłi- 
żsjątege «ie zpokotn i an hnś.ewea 
tualuie kucani lub pok»;o z pra­
w e j użycia kncbn. przy miezzciań- 
sfciej ro iz.n ie d l-  samotnej osoby. 
Zgłoszeń.a poa M . W. l2 ,  przyj- 
maiO Adm m -tr-.rya ił, Reformyu. 

1711

I-piętr., z ag odem, 1915 sążni, do 
sprzedania. Wiadomość u właśL 
i  i ł i  w Rodg rzu, ul. Ł ołłątają 7 

V os6 1 2

Ś r u to w n ik i
Pal** Praga, II, plac H arlićka 3n 
f n y  wieży Henryka. 1691 1 25

f t n t y
(bajecznie tanio do sprz dania. — 
łarycby, obrazy, monety, marki 
zagran.czne kupuje lub pr*y mnje 
w kom.s antykwur.ii i, K. Lan .s- 
ksrger, cL 4i Tomasza 1. 13.

1685 1 3

Jęhowa, kompletna, garnitur salon., 
O; wszy, l iz rn t t .  ptrlową masą i 
bromem, gabłlitiy , duże, nowste, 
Umywalnia orzech, z marmurem i 
lustietn, duża bis ' otoka orzech, i 
ma henrowa, oraz piękne m ed e  an­
ty tn. lustra, ibrszy, zegary i t  p. 

rzeczy c o  r y .  z e c a n  ł .

t e .  Zas!ii sjra fali i 'sina
B ra k ó w , b k  ś w . J - ,a a  1C, I  p . 

1697 1 J

Kancei3ry2

aiw. Ora Wiśnlckiiga
w Chrzanowie

poszukuje k an syjfieE ta  do
samodzielnego prowadzenia 
Icar.ct lary i z dn. 1 marca b. r. 
/ £ ’;« ca a należy przesyłać 
pod adresem: Dr Jan Wiśni- 
cki, Dadporuczn.k, Piiiczów, 
Król P o lsk ie . 1370 4 6

p o p r z e d z o n a  o r y g i n a l n y m  

s s s m a g o  a u t o r a ta titfEa i l * 3 A t a

Cc223 & 53*— bes prsesySSri poc»fow*iJ. ppzesfłfel pps-ic*?'
E-o E a ly c J a  m& ii?s&y«^lc£i Ł i l ^ s r R i a e Ł  p  |  RS y ^ a  a s a y s ^ B b  b l ^ t ó a c h .

|  „ L E K T O R A ‘ ‘

na prowiiwryi puszEwujo na­
tychmiast z s y s i s n i z .  Zgl.i- 
szenia z potuniem warunków 
przyjmuje Admiiastracya .N. 
Reformy •* pod .jFiTAiACya''. 

1719 1 3

Set’ gsfn i i .  Cseraesilejfi, 
w  K ra R a w ij  puszokaje

ratfiawsaega pomsenika
lab p O in e c a ic y  d» ekspedycyi 
frantowej. 1674 3 8

j i i i i ł i J Z j U Z i i M i j  

i kresy wschsdnla
koron

Kaszyi3ld. S. A. K «l- 
i«gium i szkoła pi- 
ja iana  w R .ę ,zyrze* 
ero K ceck  em . . . 2*— S

— Kollegiom LuM»- 
—' taowskia X.X. P i­

jaków ............................. * • _
P a w ło w s k i S t  Qeo-

grutia R. sżi . . . 5’—
F o  t i a s i a b  P . J  K .

id'Stery* obrazu la­
ta .  Hoskiej w Lejny 
na Podlasiu . . , 120

— Janów Biskupi 
czyi. Pod^ski . . . 3‘—

— Kooeii Sapiehów . 3*—
— M a r ty ro lo g iu m  
C7yii męrzeńs*wo D- 
nii na Podlasiu . . 4'—

R c y m o n i W !. 31.
Z z. on i chełmskiej . 3'60 

V!jnilewgli! Ł. I z > 
je iaeł-ztńji.ie Podla­
sia i Chełmszczyzny —'80 

Porto egzemplarz* ćO h»l.
W  na.V'-H 9 K s lą y a r r J  

B. £ . F rio S le in n , i r a a ó w ,

Uo sprzedania garnitur po i ieli z do- 
bi.ro wego pinr_*, złożony z pierzyny, 
4 poduszek, kołdry i pieruatu. nadto 
inne rzeczy. R  .ndlarze n c iopu- 
azczsliu. m . Rakowicką 12, i l  pię­
tra, od g. 5 -7  wieca. 1SÓ4 3 6

O t»ard2u  p l^ k d y m  tn u ia

skrzypce koaseilois
dzieł* Hang era, nagrodzone ca 
wystawie krakowskiej, są do snrze 
dania z* kwoto 1 0 JO S  w Księ­
garni katolickiej Dr* lliiko-Tic ego 

Kraków a. 1584 4 6

iia zieia& s ^
lekoyj gry na skrzypcach i n» for- 
tep whie. Zgło ,zema: A!e;a ilicki#- 
w icia 1. 55. 13til 2 4

Kajnowszy i najlejszy L. *19. 1720 1 3

uwzględniający wszystkie zmiany, uzupełnienia oraz trzy na aele, wy­
dany przez Lira Franc.szka KgnuczDegd, jes t do nabyci* w Towarzy­
stw ie Bibl. Słuchaczów 1’ra.wa, ni. św. Anny 12, parter, codziena e ou 
go oz. 4 —3 po południa.

Cena II 14. Xa prowiai.yę wysyła się odr.rolnie po nsdesfa- 
niu K 14 70. .117 3 3

ps*isy u l.  f b p y a ń s k ie j  L  12
oddzielnie lub razem 

a a  r a r l s r z e :  lokal sklepewy, frontowy, duży, 1  dużą ubikacją poza
skiepem na miizTazyn lub procownie;

£ 3  I p ię t rk f i ;  3 duże posoje _ k arba ią  i 2 mniejsze pokoj* i  kuch­
ni*, nadaj .co sio na jadiodaji ią lub Spółkę spoZywrozą; 

c a  Q  p lc , te :a :  2 dożo pt.ko,e.
Oglądać moźor endzwnnie reiędry gody. 3 a 6 po południu z* 

zgłoszeniem się n stróżki, przy ul. Floryańsk’ej 1. 20. 1678 o 3

Mu^istr -t c iasta  Mj^lwiico poszukują kwalifikowanego 
do swej fabryki cegieh dachówek i drei.ów. 

Wynagrodzenie zawisła od wykazanego świadectwami 
nzdolnieiiia . uklaoii-

Po a aa do objęcia zaraz z wiosną.

łlyśieuice, dnia 10 lutego 1018.
B n n m isrrz :

r*' Kiakm&a.

liTiii wdd sil n \ m &
p od  f i rm ą

i m u aimcs

Ryues 17. 1867 1 3

zawRrające 15 własnoręcznych ry- 
sunila!* J a n a  iK a te jk l
■est lo naby i* w Kmegarni kato­
lickiej Dr* Mitkowsk ego w Kra­
kowie. Cena & 26C 0. 15i , 4 &

Pierwszorzędny

Z t ł M  RfiialSCHI
X 3 r » c s

B "‘ A h :o  e f z o a o l i r a a  dzieła 
b a rd ż «  e L f a n i iu g o  p . ’6v ? a  
C -fSCjFeiU.jjł, uyrtktura Ligi 
Przemysłowej , . .  t . :

7 ' r - . f  5P«V£ f fU aA kuPCi 4 . U

S rs k ć w , Plai-yatiSiła 44
tu ż  o b o k  B ram y  F io n y a ń a k ie j. 
T e 'e io n  N r  3 2 8 9 . 408 6 o

Kupię
m -gicl kołuwą. Zrł^szema proszę 
a ri sooao H. L. 4 u 9 . poste ■eiUn- 
le . k ó w . 13 >-* 3 3

Cprzedaje Księgarnia katolicka I'r»  
Mukowasiega w Krakowie, no cenie 
4 K, z przes> łką 5 K. 1552 4 5

!3S8?
Wymagana’ 

lasowi.

idJbiiA
potrzebny zaraz 
aiiż  sza szkoła 
Zgłoszenia: Zarząd lasów w 
Poromlce Wielkiej, p. Nio- 
dżwieoź. Pod-ni a nir-uwzglę- 
Inii no zoutauą bez odpGwied/.i 

lśf.7 3 10

g g a i n i i
potrzebny zaraz Zgłoszenia: 
Zarzad lasów w P.ireiuoie 
Wiotkiei, p. Niedźwiedź.

1658 3 10

1 13 m  i m i
1 ii  m m n u i i i a .

-  p u y  u l. 6 iv. G e r tr u d y  p « d  1. 4
wyrabia pod kontrolą Rom «yt przemysłowej Tcw. L tk. Krak. poleionc 

prze* to* Tow.

r o r t y  m in e r a ia o  satnezne
odpowiadające sk ła ^ m  ci on-ioznym wodom: BHylNSKTEJ, dlESSH I 
BLLRaKlhU, SBLTEP5KIKJ, V [.'ilY , MARUKNRAL)/jdKj, H ''U - 

BURCr, KIS8IX(.}EX, tudzież

s p e c y a l n e  l e c s a i c s o  i n o
j a k : litową, bramową, jodową. ■MaziA i, kwaśną, oraz u o d y  I c c z n J c z e  

n u r u s a i c e  z przepisu 5ł ” O f. A»cvf>i*feijscyr>. 
gprzedaż Cż»sthOwa_w eptekcuii i droguerysoli. Cennik oa żądanie frai.co.

L. : i ;  /.Ma.

C k .  N em ir’ > tn ictw o, 
w  Krakowie, ogłasza:

K ra jo w y  U rz ą d  g o s p o d a rc z y

Oj  wydńwżawijiiia
ia raz  100 mor,r6T roTi wraz z 7a- 
eiewami siiuuwemi i b idynkaiti 
4 klin. od K alow a. Zgł aaenla: 
Rkspozyturn rola. c. t .  Xau! e tni- 
c .w a Kr 21 . Kraków, ul. Efak-.w 
■ka 1 6 U .r  e a er**» ye od gacs 
9 ej do 10 t j  pizeu poł. lóJb o o

")tweu perski, -  a w liiw r  Borbara. 
*o*yt ckezyjn e tauio do s rzeóa- 
sia. W ijJomość: r,tow uic  Proiss- 
Oer, - nck głó-rny w podwoieu. 

lo-4 4 3 3

Zaraz do oójąoia
fosada rrtynowarego leśni- 
Uie/rAj obeznane ,'0 gruato- 
łtnio z gospod&ritwen laso- 
f sw,  tur U kier.., wyru./ką drze­
wa i t. d. Reflektanct zechcą 
podania swe nadsyłać, opa­
rzone curriculum \itae  i za- 
♦Ooauiem warunKów do Za- 
*eą iu uóbr Pawia ks. Saoiehy. 
ItaaijłOwka, p .  ldw ty Wiel-

1 -.78 6 «

dwepiętrnwą, z r.mvrie7“snem nrzą- 
d Oitinm, w śrólci »ścin Krakowa, 
• <łrt-a i ICC tysię :y ko-on, zami.i- 

iłbfm  za d płata na więki za, ió- 
wnież z komfonem, w śróumieśchn, 
dorrze położeń (. ifgłe-z ni-i -reszę 
adresować; fi?. B. 4 5 2 . p ste re­
stante S r s k e r ; .  i '  61 3 3

w  celu  obsad zen ia  k ilk u  posad  ^ p e w i t t r w / c ą  I n s p s Ł t u -  
r ć ’v zfc&isswyo^i we wsch >dnicj i śiodkowej Gaiicyi.

Zakres działania powiatowych inspektorów zbożowych 
określa rozporządzeni cesarskie z 11 czerwca JDl6 Dz. n. p. 
Nr 176, oraz wydana na podstawie 'tego rozporządzeniu 
iastrakeya słi źbowa.

.0 posadę tę mogą f»ę ubiegać mężczyźni w pełni sił, 
posiada ąry wykształcenie ogólne i praktyczne wiadomości 
rolnicze.

Podania pisemne, zawierające daty, tyczące się cnrri 
cnlum vitae, dotychczasowego zajęcia, tudzież stosunku du 
służby wojskowej, wnosić należy w ni* z odpisami świadectw 
do c. k. Nam'pstnictwafc Kra owego Urzędu gospndaiczego 
w K ia' owie, ul. Czysta 16, do fia ia  *5 m a rc a  1S18.

Warunki uim >%y służbowej zostaną ustalone na pod­
stawie ustn go porozumienia

Kraków, dnia 13 lutego 191fc.

3  s. fe. iCsmfosiraciwa 
K r n i t j r s r , o  G r - z ą d a  g s s p s ć a p ę x @ g o .

w s z e l k i e  m a s z y n y  d o ’ o b r ó b k i  d r z e w a

p o s ia d a ^

w Kolorce blend rfoty, popielatym, k:;»*t*»ow*tym i ra iedńaajm  tuyskujj 
się pn y  ożycia e a u t i a tu  z kw iar w, w f p ta  Frapeisr.ki HndsiasŁel-, 
ui# itawitrajĄse^rft żidnyoh sżk<>dliwycb skiadaików, jakie znajiioją Bij 
w wodzie tienowej, prze* pierwszorzędnych P. P. lekarzy  bao-ny ia n -  
m ijw ająiy dooói kidorów! Vvię:kJzv f akon 9 K 50 h, mniejszy 6 K. 
Do nabycia w Zakładzie i drogncryach w Krakowie, jak n fi.m : Remi 
i Ska, Uynok g ł.; Link, ai. Siawkows ■*; Fporri, nl Fljryańska; Hanal:. 
ol. S ewsko. ii o Lwowio: w głównym skla !zio aptecznym Kujkera! 
W tvjv.jiu  Targu i /akopanem  u 0 »sovshj*ęo.

E-YanCisaka B s id z ia s z e k
Zażłt.1  kusmetyczny 

374 K ra k ó w , u l. « ro itrk a  3 , 1 p ., f riin t.

Licytacya koni w Tarnowie.
E&śa 22 h ila g o  ISIS f .  o godzinie 8 rano sprze­

daną będzw w c. i k Stacyi użytkowej koni w T a m o w i-  
■ Koszary kawaleryi w ^ogwifcdowie) większa ilość kom 
w drodze publicznej bcytacyi.

Do licytacji pr/ypn-szczeni będą tyfko rolnicy, którzy 
wykażą się certa Taiłem swego c. k. Starostwa lub c i k. 
Rejonowej kornoDiy (L.spozytiiry jolnirzej).

Huudlarze koni i pośrednicy od zakupna wyłączeni.
Tarnów, dnia -14 filtr go 1918. 16 5

103 12 0

oŁ&m M i,

P a ^ k n o ś - l  s w a ,
zawdiiycŁam ja-iynie i wy*ncmi8 cudownej 
receycio podłięę Dra Idelsona. Po jej zaitoso- 
warfin p o i" K m  fię W^eikich . eczyst-Kci 

. , a moja nabrała rumian-go, mło-
Cociacego wyglądu, ,iak ńsieoka. B-łam już 
baraso niesiczęśLwa, gdyż mi nic nio poina- 
fu lo ; chociaż w‘y dałam wiele pieuiędiy, wazyst- 
k# było nadarmc. Za poradą n,-j pr/yj?.- 
ciółki Eapisałani do V. iolinek, Wieica, 63, 
skrytka 37, Abł. 9 i otrzymałam za prz-ałaniotn 
P°rta m petnio 7 .Jar.no te radowną receptę. 
Polecam ■asi-.tki'.! .1 , Aięloin i itkoA 

powyższą firmę iak nailóriiej, gdyż przez nią oA- gnęlim  za- 
p ffiS  pięteneć. A. łJiiśchler.

jS ru g ś c z ę ś ć  samouczka języka niemieckiego prof.
3 , Kotuli wyszła już z druku. „

M m ®  '
h t* w & £ M

potrzebuje tylke łon na wyuczenie się języka niemieckiego 
który zakupi sobie samouczek języka niemieckif go, opraco­
wany prze* prot. B. Kotulę. E tru rie  wjfiSaflle saaiwucjrfsa 
]<:st przejizane, nznpełnione i poprawinue. Samooczek jest 
w ten sposób opracowany, żo daje nioźiiość każdemu szyb­
kiego zrozumieuia zasad języka i pfz«z to samo możność, 
bardzo s*j bkiego wyuczenia się tegoż. Cena przy zamówie­
niu obu części I i II wynosi 13 K, które też zosttiftą v,'j- 
sł.tne iraaco. Pojedyncze tomy: tora I 7 K, tom II 7 K. — 
Do rabycia w każdej księgarni. Nakładem poiziiej księgarni 
,SteiiaM, Cieszyn, Śląsk au-tr. 1279 8 8

i J n  0  KŁI król. led ijls ti

lii aaśzwyczajaa c. k, Lotatya paśsiiows
n a  celo  o p iek i w u  'u n e j.

u

T a e r y a  w
o b e ja u jo  2 1 . 1 4 6  w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w  o g ó ln e j 

nici L i b . U O i l  K b r c n -  b łłiw n fa  n y g r u i ia :

Ci&Bakeoie c a aią n i  |!»jwme_w W liidiiiu 2.1 IcSeiio 19i&

L o s I io s it u jc  4  Scorcny.
I~ey są do tabycia: w oddiiala loiery dobruciynnyoh, Wie.1*4 

TIL Vorc,ei# ZiiUanaasŁiMi.® 5. w biurach c, k. iotsryi kljsew ej, w ko- 
le-tnraoh lu terjja job , tralikaoh, vr i r  ę iach podatkowych, pocaiowych, 
ttUjfrafiotnych i kolejowych w kaitórw A  w yiitiaaj i .  i  -  Dla ku- 
phjącytb lo»j piany giy «»4*rrao. — Przesyłka losorf woln* od opłaty 

K  J pocztowa].

-  55 e .  t  d s s e r .  D y p e ! i C ^ 1  I o t s ? y J  p b A s t o B & w g c h .
855 9 10 *• (Oddtiił lotcryj ru cel# dabijciynacj.

R A H W I I.isihiii.il k  u i-.j m m m
s /p i i ln i i  a moiięiiiem łózkleci pTsdwC']nem i dywany perskie ule duie^ 

nadoBslj do Bpr-*sd«ś.r de • 1570 a a

9 £ a 8 h e Ł 0.

™ W W W 8
Mi *" .. *-2.  SiJk

'■SC'!#

I. S. 47. Pi w nr. Praktyczna m etoda jązyka sani Tskirgfl
•inpomocą iub be.: pomocy pntScycM a, zs w.skbzauism włuścu.-ej wy­
mowy spocysln uii tablicami. Gram..ty ha. Cwiozoma. Rozmów ki, 
Cena 4 kor.; w oprawie 6 kor.
. ..  ' 2 . Ti. W a g n e r. Praktyczna m etoaa Jęryka !ran*
U R sklego c pomocą 1 n l-<*z pomocy usocsrc ie ii z* wskóraniem wła* 
3civej wj „owy. — i Tr..rriatt rn. r': asowniki aierejnilarn*. Wyptey. Dy*> 
lo. l. « z >r koro u udoncyi. Zbiór iwrotów specyfe zu;» francuski#* 
za słowni ■: kiem. t cr.c 4 _or„ w onrawiy 5 Kor. Kluo* i słowni* dr 
pra-.tycznej metody tfcrka fbamuskie o 1 kor W) bal.

III. rortnts.sp  CSmigi i i  Fsrio NesckssJ. J m k l j c w a  
- j je tn ia  ję z y n a  yt’P>si..«3(ję jo  n..n6j z pómo.ą iu& też 1.ca oomocy 
iiiuozyc. eia. — (.rawatyko. (J-'iczei.ta. Rozmówki. Słownik. W omawi# 
(1 kor Klucz i sb.wnut.do prni.tyoziiej metody języka włoskiego w oora 
wie 2 kor. 50 h*l.

IV'. ?r«ac;A tłk  A lo jty  Eoru. FTsBtytfeizd Jnrtcaa ją jy l ig  
- z s s k io g o  do uauai z pomoc* 100 doz pomocy nanczTciola. — Gra­
matyka Ćwiczenia. Rozmówki. W oprawie 4 kor. * —

®’' es JittisaiisjtiS łiłłH I żw -iąsia  la r to d a  fę z y p a  wfj— 
g .e r iiju e r-o  fala RamoakOw. — (.ramdtyk*. Ćwiczema i  n rió iładam i 
R ozmów ki 'Y o p ra -n o  s  kor. 40 ha!.

7L F r  L .lsry o n  '.lA ącicai. PcaŁlyczna s r e io d a  l^iy&r 
r o zy jn UZgut) do nauki z pomocą irb  ht* p';nocv nauczycie.a. — Gra-
m a ty k a .  OwiczGn a. Wypjpy. W oprawie f) kop. mj bal.

VII. C sy s ro ik  t t to r a a w s g S .  Z e r  B ita tSC ha  I n  T o l n u  E ii.f.cb#
Msthófis zum orltruen d er  polmsoheu SŁ.racao. — L-ramatik. tiesprieb*. 
Lóselikung. 2 kor

VI U. M ic h a ł I r& n £ s tu t lc r .  P raR ty csK u  e j  a , ,t , [ t js j i ł  
n iem ler*  U w o  do nauki x pomocą lub bes pomocy luaczycit-iŁ. -  
(J'ramatfku Ćwiczenia. Rozmswki. Słownik. 5 kor.

W 7 S A W K S 6 T W Q m i f f i m m  P f lL O S S J
#«AiE .

I fcSsae'

w e  L w o w i e .  104 7 p
S u  n a b i c i a  w  k a ió e j  k s ią g a i-n L

tsinwr. birćza szybko ort inalna „Eranałna tnaóć15 Dr* 
t ie o C h ’a . Bezwoni:* i nie brudzi. Sło.l na próbę 2 Ł  20 b, 
wielki słoik 4 K, poroya familijna 11 K oh a0 °

Składy główno. LwOttfi apteka Szymon* Hay, nad w. 
doBtaw.y K ra k u  WI api**a „pod Biały jo orłcui", Rynek 
główny A.-ii., 45; I  rn e tn y ć ł .  e. k. aj t«ka obw* »■»* 
M. Schw arta; J a r o s ł a w :  apwka .pod C ta rnya  #rlcw* 
Jóaefa Rohroa; k ^ r n ó w ;  apteka oowodow* J  lti»:»łow- 
tk itg o ; T rabofcyC Sj a tek* „pod Up*.rzn»»r>ą‘ G. f .  '!*•
k  i „ . .  ~ w.. Ł-    ie t  « y iŁ » ix « i-  < a k # » * « t* w *  D ł  *

Slinzla, i io w y  iSącs! rptek* Marciaa Corzeckieg*. l i l y i  
jjio.idj diL h l A U W I  i OLoncy. c. L  A pisaa Obwodowa.

L‘ ■ i ' . K . j . i ’. .-. O.rz1*,i-i-i" A  iż- :l_

Prsecwnia ubiorów iTi83kicb, cywilnych i wekowych
<ika

w Krakowie, ulica św. Tomasza !. 21, Fioryaaska I. 15
wykonuje w szelba roi.oty w ten rowud w cholzące: przyjmuj* się te ł 
garderobę do odSwieżenia, prafowauia i  przerabiania. 1101 2 2

> 7 a f  3s  ćs l l ź - r
x k i

Ei i a i ?a S s ó w y n l .  C t c S ą ^ I a  I .  2 0 ,

poleca z pośród wielu swoich wydawnictw:

B I  £3 f a l ©  T Ę C Z  I i  L E G I O N I S T Y
wychodzącą pod redakcją Prof. Dra Wacława Tokarza, zna- 
>26'gO i ccninnęco hiSiuiykn. Są to wielkiej wartości wzno­
wienia dawnych i zapomnianych d/.ićł militarnych wielkich 
uaszych antorow wojskowych, dalej pamiętniki z kampanii

1 dzieła obcych autorów o powstaniach polskich.

W y s s i s j  d o t y c h c z a s  i i U k ą c l ś c i c  t o m i ł i ó w ,
Tomik pojedynczy K —‘70 (szczegóły w naszym katalogu

nakładowym, który przesyiamy na żądanie).

Poleca również:

E - S B L r O T T O Z J H j  ' P O L S K A f
małe, tanio tomiki, zawierające najcenuiojszo utwory dawnych 

i n o w y ch  autorów.
Dalej? Kom

GrubzecJń Artur. O w o ln o ść  i jC Ś ło ćĆ  (powieść le-
gicnowa) . .  5’—

Kaden-Baudro-n1.i. P l ł s a & c z y f c y ..........................*. . 2'50
— E iiw a  pod  E o s n r a n t i ...................................... 2'—

Leszczyński Edward. J^ Jad y  i p Ś S Ć ft! ......................
Aleruin Bertold Dr. L egii-.y  \ił beju. Ł0I4—2SS5.

2 to m y .........................    .
— Z  iyc ia  w L egiocnch...................................

Orkan R lady staw. ClOjjO, C z tv a r l£ ljĆ W .................
Rostworowski Stanisław. SzsMtj i piórem . . . 
Tarnowski Stat.islaw- Fo 0&.OŁŁ»ń-U Kepodlc "!C-

śc-i F o l s i i i .........................- ; ..........................—'6C
Tokarz Wacław pro f. V r. Zoisźierzc JS,i scia-

SZlSOWS-iy - ............................................................. 1 2G
—  L e - s le i i iT i t a .......................................................................120
— A iżn ia  IkróiSStwa V clsl.lerjo  (na papierze

g o r s z y m ) ................................................................................10'—
(na papierze lepszym; . . . 12 —

Nabywać można w biurze oraz wszystkich księgarńiarłi kraiu 
Składy główne na Królestwo Polskie: Tow. Wydawnicze 
Warszawa, ul. Mazowiecka 12; tie. WKS. Poznańskie: Poznań 
B. Chrzanowski, ul. św. Marnna 70; na Lwów i okolicy 

H- Guhrynowicz i Syn, 1 ,wów Plac Katedralny 9.

S s t a lo s l  n a k ła d o w e  p r ie s y ł a c i j  na ż ą d a n i a
Odsprzedawcy otrzymują rahat. Wysyłamy na adresy poczi 
polowych tylko za uorzeduiem nadesłaniem gotówid, z powodu 

ni* n ożliwości zalicz“k pocztowych. 7 \9 6 10

3 —

4 -  
4’~ 
6 '-
5 -

% d f u f e A r t j  l-H a ra o jk in i v s  Ł t ó i u m  a u  73* U 4 jfc« td * u a fc ł im. 1 1 * iwząduż d ru k am i L- K Oor&kl


